Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Jubileusz 40-lecia twórczości 
literackiej Marii Dąbrowskiej 


(1) 
Literatów odbyła się uroczystość 
jubileuszowa 40-lecia pracy li- 
terackiej znakomitej pisarki 
Marii Dąbrowskiej. Uroczy - 
stość, na którą przybył minister 
Kultury i Sztuki Stefan Dy- 
bowski oraz przedstawiciele KC 
PZPR Siefan Staszewski i Pa- 
wel Hoffman zgromadziła licz- 
nych przedstawicieli świata lite- 
rackiego i artystycznego. 

W imieniu Zarządu Głównego 
przemówił prezes 
Kruczkowski. Mówiąc o czter- 
dziestoletnim dorobku pisar - 
skim Marii Dąbrowskiej, Leon 
Kruczkowski określił go ja- 
ko ważny ji drogocenny Wi- 
tek postępowego nurtu ` nasze] 
literatury. Mówca podkreślił 
wspaniały epicki realizm i Błę- 
boką wrażliwość narodowego i 
społecznego sumienia autorki 
„Nocy i dni“ i „Ludzi stam- 
tąd". .Skłaniając głowę przed 
jej dorobkiem — mówił na za- 
kończenie prezes Kruczkowski 
-- wierzymy, iż Maria Dąbrow- 
ska obdarzy nas jeszcze no- 
wymi dziełami. iż nowe dni i 
noce jej pisarskiego trudu 
wzbogacą naszą współczesną 
literaturę". 


W dniu 17 bm. w Domu! 


ZLP Leon 


i 


ojczyzny. 


Wśród serdecznych owacji 
całej sali minister Dybowski u- 
dekorował Jubilatkę Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. 

O działalności pisarskiej i pu- 
blicystycznej Marii Dąbrowskiej 
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| 


una Ludu 


WYDANIE H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


Uczeni polscy przystępują do opracowania planu 


` przeobrażenia przyrody w naszym kraju w oparciu 
| o wielkie inwestycje wodne 


mówił J. Andrzejewski. Mówca ' 


nazwał jej dorobek najpiękniej- 
szą skarbnicą polskiej mowy, 
z której czerpią i czerpać będą 
młodzi pisarze. 


W serdecznych słowach skła- 


dali życzenia Jubilatce jej ko- 
ledzy: Zofia Nałkowska, Jaro- 


sław Iwaszkiewicz. Tadeusz Bre- 
za, Julian Przyboś i Adolf Rud- 
nicki. 

Odczytająa została depesza od 
Prezesa R Ministrów J, Cy- 
rankiewicza Z życzeniami gla 
Jubilatki dalszej owocnej pra- 
cy pisarskiej. 
niami nadesłali liczni pisarze i 
artyści. 

Niezwykle wzruszona Marią 
Dabrowska w serdecznych slo- 
wach podziękowała za uczcze- 
nie 40-lecia jej pracy 
skiej i zapewniła. że dalej 
pracować będzie dla narodu i 
(PAP). 


List załogi huty „Kościuszko“ 
do towarzysza Bolesława Bieruta 


į (f) Podczas akademii z okazji | im imieniem związana jest za- 


150-1ecia istnienia huty 
éciuszko“ załoga uchwaliła 
wśród owacji wysłanie listu do 
iewarzysza Bolesława Bieruta. 

Zasyłając tow. Bierutowi ge- 
Ilace pozdrowienia w dniu swe- 
go święta, robotnicy, pracowni- 


„Ko- i 


cy inżynieryjno-techniczni i ad- | 


ministracyjni huty piszą m, in.: 


„W 150-lecie naszej huty je- 
szcze raz sięgnęliśmy pamięcią 
do ciężkich, minionych już lat 
wyzysku i bezprawia okresu 
międzywojennego. Jakże inna 
jest dziś nasza huta „Kościusz- 
ko“ i jak dumnie wznoszą SiĘ 


a i jak inaczej przy nich 


wsze nasza praca, z Twoim 
imieniem wiążą się nowoczesne 
urządzenia huty i żłobek dla 
naszych dzieci, z Twoim imie- 
niem wiąże się całv wspaniały 
program budownictwa szczę- 
ścia naszej Ojczyzny. Dlatego 


program ten będziemy realizo- 
|l wać surówką i stalą, aby też 


mocny i trwały był jak stal. 
Pomagają nam w naszej pra- 
cv najlepsze mechanizmy od 
naszych braci z Wielkiego Kra- 
ju Rad. My. robotnicv huty 
„Kościuszko* doskonale wiemy, 


jak szeroka i braierska jest po- | 


j mnie 3 ię moc Związku Radzieckiego dia 
dziś jej wielkie piece „A“, „B“. i 


' przykładzie 


pracuje nasz hutnik — gospo-: 


darz swej huty i swego kraju, 
obywatel Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej. 

Te przemiany dobrze zrvozu- 
miała nasza załoga i umiała na 
nie odpowiedzieć dużymi suk- 
cesami produkcyjnymi. Zrozu- 
mieliśmy. że więcej stali — zna- 
czy bliżej socjalizmu, wzrost 
produkcji oznacza wzrost do- 
brobytu. Tak nas uczyłeś, To- 
warzyszu Prezydencie i taką 
drogą wytkniętą przez Program 
Wyborczy Frontu Narodowego 
idziemy do socjalizmu, Z Two- 


| warzyszu 


naszego kraju. Widzimy to na 
rozbudowy naszej 
huty, na przykładzie zbudowa- 
nia u nas przy pomocy radziec- 
kich inżynierów nowoczesnego 
pieca „B“ i budującego się pije- 
ca „C“ — wspaniałych dzieł 
techniki radzieckiej. 

Zespoleni we Froncie Naro- 
dowym:. rozwijając stale współ- 
zawodnictwo pracy i podnosząc 
wydajność, przy pomocv wiel- 
kiego Związku Radzieckiego i 
pod Twoim kierownietwem, To- 
Prezydencie, wyko- 
namy nasz plan 6-letni. zwycię- 
żymy w walce o pokój i socja- 
Hami. ERAP) 


Załoga kopalni „Mortimer“ 
wykonała plan roczny 


(£) Meldunek o zwycięskiej praw wagonów na Szczęśliwi- | opadów śnieżnych, postanowiło ży. że te same opłaty przysłu- 


realizacji rocznego planu wy- cach, wyróżniła 


dobycia węgla nadesłała w 


Aniu 17 bm. o godz. 21.30 dru- osiągając i 
ga z kolei po „Bożych Darach“ 158 procent normy i brygada zującą dotychczas normę przy płatnego 


kopalnia „Mortimer“. Do koń- 
ca bieżącego roku górnicy 
„Mortimera* dadzą tysiące ton 
węgla ponad plan. Załoga tej 


kopalni, która przodowała / w. 


przemyśle węglowym w ub. T, 
obecnym osiagnięciem utrwali- 
ła swoją chlubna tradycję. 

W walce o produkcję górni- 
cv „Mortimera“ nieprzerwanie 
roz „ijali i upowszechniali 
ruch współzawodnictwa. 


Za przykładem czołowych 
przodowników pracy jak Kon- 
stanty Kowalski, ZMP-owiec 
Julian Stasikowski. bracia Ka- 
rol i Wiktor Bałdysowie i wie- 
lu innych, wykonujących sy- 
stematycznie od 300 do 400 proc. 
normy na chodniku, do szla- 
chetnej rywalizacji o jak naj- 
lepsze wyniki stanęło w bież. 
roku pełne 100 proc. załogi w 
przodkach, co podniosło prze- 
ciętną wykonywania norm 
dziennych do około 150 proc. 
Ogólna wydajność załogi pra- 
cującej pod ziemią wzrosła w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
o 8,7 proc. 


Meldunki załóg o realizacji 
planów rocznych 


(Obsł. wł). Warszawskie 
Stocznie Rzeczne wykonały za- 
dania produkcyjne na 1952 rok 
w 100 procentach (wg cen nie- 
zmiennych) na dzień 7 listopa- 
da br. 

Plan roczny wykonała przed 
terminem również załoga wa- 
gonowni Szczęśliwice. Do dnia 
10 listopada br. załoga wago- 
nowni dokonała rewizji wago- 
nów lowarowych w 148 proc. 
i rewizji wagonów osobowych 
w 100 procentach, 

W walce o ilość i jakość na- 


'która wyrobiła średnio 154 pro- | 


| 
j 
| 


l 


| 


| 
l 


| 


się brygada 
stolarzy Władysława 
średnie 
Zochowskiego, 


ślusarzy Jana 


cent normy. (w) 

(£) W ostatnich dniach załog: 
szeregu zakładów pracy w ło- 
dzi i województwie złożyły mel- 


Konaniu zadań planu rocznego. 

14 bm. o przedterminowej 
realizacji podjętych zobowią- 
zań j o pełnym wykonaniu 
ilościowego į wartościowego 
rocznego planu produkcji za- 
meldowała załoga oddziału I 
ZPW im, Ossowskiego w Łodzi. 
Osiągnięcia swe zawdzięczają 
włókniarze ZPW im. Ossowskie- 
go rytmicznej pracy i systema- 
tycznemu podnoszeniu wydaj- 
ności. 

Na 52 dni przed terminem 
wykonali roczny plan produkcji 
robotnicy Łódzkich Zakł. Wyr. 
Metalowych. 

O wykonaniu rocznych zadań 
produkcyjnych w dniu ł0 bm. 
zameldowali również robotnicy 
Łódzkich Zakł.  Przetworów 
Tłuszczowych. 

Z terenu woj. 
wykonaniu planu rocznego na 
50 dni przed terminem doniosłą 
załoga największej w woje- 
wództwie Fabryki Sklejek w 
Piotrkowie Trybunalskim, 

Q 

(a) O wykonaniu planu roczne- 
go w zakresie oddawania izb do 
użytku donoszą Zjednoczenia: 
Łódzkie i Bydgoskie. Łódzkie 
Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskicgo do 5 bm. oddało do 
użytku 4007 izb, zaś Zjedno- 
czenie Bydgoskie — 4114 izb. 
Również załogi 
Opolskiego i 
konały  przedterminowo 
plany roczne. 


swe 


(PAP) 


Akademia z okazji Międzynarodowego 
Tygodnia Studenta 


(0 17 bm. w hali sporto- 


wej w Warszawie odbyła się 
uroczystą akademia z okazji 
Międzynarodowego Tygodnia 
Studenta. 

Na akademię przybyli mini- 
ster Szkolnictwa Wyższego 
Adam Rapacki, wiceminister 
Henryk Golański, sekretarz 


SFMD Venilin Kotsew, przed- 
stawiciele KW - PZPR, władz 
naczelnych organizacji młodzie- 
zowych oraz delegacje war- 
szawskich zakładów pracy, 


| 


Rady 
Stanisław 


Wiceprzewodniczący 
Naczelnej ZSP 
Turbański w 
swoim przedstawił udział po- 
stepowych studentów 
świata w walce o pokój. 

Z kolei przemawiali sekre- 
tarz Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej — Ve- 
nilin Kotsew, oraz przedsta- 
wiciel młodzieży koreańskiej 
studiującej na uniwersytetach 
polskich, 


(PAP) 


Depesze z życze- . 


pisar- | 


łódzkiego o. 


Zjednoczeń | 
Gliwickiego wy- 


przemówieniu ` 


całego | 


ł 


Posiedzenie Komitetu Gospodarki Wodnej Polskiej Akademii Nauk 


Przemówienie wicepremiera tow. Stefana Jędrychowskiego 


(£) W dniu 17 bm. w Warszawie odbyło się pierwsze po- 
siedzenie Komitetu Gospodarki Wodnej Polskiej Akademii 
Nauk poświęcone sprawie omówienia przygotowań do opra- 
i cowania planu przebudowy gospodarki wodnej w Polsce — 
| hudowy wielkich inwestycji wodno-melioracyjnych przewi- 


.dzianych Programem Frontu 


Na posiedzeniu obecny był 
| wicepremier Stefan Jędrychow- 
| ski. prezes PAN prof. Jan Dem- 
bowski oraz członkowie nowo- 
utworzonego Komitetu Gospo- 
darki Wodnej — wybitni nau- 


kowcy polscy. 
Posiedzenie otworzył prof. 
Dembowski. podkreślając do- 


niosłość problemu opracowania 
planu przebudowy gospodarki 
"wodnej w Polsce. Podkreślił on 
'również, że powierzenie przez 
Rząd tak doniosłego zagadnie- 
i nia uczonym, jest wyrazem sta- 
ile zacieśniającego się powiąza- 
nia pracy świata nauki z po- 
trzebami gospodarki narodowej. 
Następnie głos zabrał wice- 
premier  Jędrvchowski.  (Stre- 
szczenie przemówienia wicepre- 
miera Jędrychowskiego podaje- 
my na str, 2). 

Po przemówieniu wicepremie- 
„ra Jędrychowskiego referat na 
temat „Problematyka podstawo- 


Narodowego. 


'wych prac Komitetu Gospodar- 
ki Wodnej PAN* wygłosił prof. 
Romuald Cebertowicź. 
Prof. Cebertowicz 
m. im, że opracowanie wstęp- 
nego, a następnie generalnego i 
kompleksowego planu gospodar- 
ki wodnej wymaga wszech- 
,stronnego zbadania zarówno 
warunków ekonomicznych jak i 
naturalnych warunków „,hydro- 
logicznych i geologicznych Pol- 
ski. Należy również uwzględnić 


szczególnych gałęzi gospodarci, 
związanych z gospodarką wodną. 

Po opracowaniu, poddaniu do- 
krytyce i przeprowa- 


| ktadnej 


mitetu powinien powstać plan 
generalny gospodarki wodnej. 
stanowiący podstawę do opra- 
‘cowania przez poszczególne re- 
„sorty planów szczegółowych. 

Po referatach rozpoczęła się 


O jak najszybsze zakońc 


dzeniu oceny planu wstępnego. | 
jako ostateczny wynik prac Ko- | 


|tralnego Zarzadu 


stwierdził | 


ożywiona dyskusja. Zabierali w 
niej głos m. in.: dr inż. Julian 
Lambor z Państwowego Insty- 
tutu  Hydrologiczno-Meteorolo- 
gicznego, mgr Jerzy Tepicht z 
Instytutu Ekonomii Rolnictwa. 
mgr inż. Wiktor Mamak — prof. 
Politechniki Wrocławskiej, mgr 
inż. Tadeusz Tillinger z Cen- 


nych, prot. dr Szulkin — czło- 


| nek Prezydium PAN. mgr inż. 


| PAN. Stwierdzono 
zmierzającymi 


Witold Tubielewicz — profesor 


Politechniki Gdańskiej, mgr inż. ' 


Stanisław Różański — profesor 
Politechniki Gdańskiej. dr inż. 
Stanisław Bao — profesor Poli- 
techniki Gdańskiej, dr inż. Ed- 
ward Czetwertyński — profesor 
Politechniki Warszawskiej, mgr 


j i inż. Wacław Balcerski — profe- 
'szereg potrzeb i postulatów po- | 


sor Politechniki Gdańskiej, dr 
inż. Paweł Nowacki — profesor 
Politechniki Wrocławskiej 
mgr inż. Czesław Zakaszewski— 
profesor Politechniki Warszaw- 
skiej, 

Mówcy poruszyli szereg za- 
gadnień ekonomicznych, 
nicznych i organizacyjnych. 
związanych z przyszła pracą 
Komitetu Gospodarki Wodnej 
ja. IM. ze 
wraz z pracami 


Dróg Wodi 


oraz, 


tech- | 


|do opracowania planu przeobra- 
żenia przyrody w Polsce, w o- 
parciu o wielkie inwestycje wo- 
dne -— powinny być poczynio- 
ne odpowiednie krol zmierza- 
jące do zapewnienia zaplecza 
technicznego, koniecznego do 
ręalizacji tego planu. Dotyczy 
td przede wszystkim przemysłu 
budowy maszyn budowlanych, 
| który musi zaopatrzyć przyszłe 
| budowy hvdroenergetyczne 
| cieżkie koparki, spychacze i in- 


mysłu hutniczego i innych, 

Wiele wypowiedzi podkreślało 
ogromne znaczenie przyszłego 
| planu dla rozwoju rolnictwa. 


e. sA. 
Zwracano również uwagę na 


| konieczność czerpania jak naj- | 


szerzej w pracach związanych 
z opracowaniem planu z do- 
świadczeń Kraju Rad. z do- 


świadczeń budowniczych komu- 
nizmu. 
| Dyskutanci podkreślali, że po 
raz pierwszy w historii naszego 
kraju przedstawiciele nauki 
polskiej otrzymal: do wypełnie- 
nia zadania tej miary i zna- 
czenia. > 

Szeroko omawiane były rów- 
nież konkretne formy organiza- 
cji prac Komitetu. 


zenie prac 


przy wykopkach buraków cukrowych 
komunikat Winisterstwa PGR 


Są to warunki bardzo ko-; 
rzystne.'Obowiązują one do za-: 


(f) Ministerstwo PGR-ów 
ogłosito następujący komuni- 
kat: 


| „Z uwagi na niezwykle trudną 
sytuację na odcinku wykopków 
buraków cukrowych, należy 
zmobilizować wszystkie siły. 
aby wykopki buraków cukro- 
wych zakończyć w ciągu naj- 
bliższych dni. 

Dlatego też szeroki ogół lud- 
ności winien dopomóc przy wy- 
kopkach. 

Ministerstwo PGR. uwzględ- 
niając trudności, wynikające z 


zarządzeniem z dnia 15 listopa- 


Zawady | da br.: 
wyrobienie 


1) obniżyć o had obowią- 


| wykopkach buraków. 
2) podwyższyć o 100 procent 


płące gotówkowe za wykopki 
buraków. 

„Oznacza to przy plonie do 
|200-q z ha: 


za wyrwanie 1 tony buraków z 


niem w rzędy robotnik otrzy- 
'muje 7.50 zł zamiast jak dotąd 
3.75 zł, a za 2 tony ro zł 
i bezpłatnie 0,25 kg cukru. za- 


Za każdą dodatkową tonę za- 
płata wynosi 7.50 zł i 12,5 dkg 
| cukru. Tak więc za wyrwanie 
i4 ton zapłata wynosi 30 zł go- 
tówką i bezpłatnie 0.5 kg cur 
kru, zamiast jak poprzednio 
15 zł i 0.5 kg cukru. 

Również o 50 procent zmniej- 
szone zostały normy io 100 pro- 
cent zwiększone opłaty za wy- 
kopanie. buraków z oczyszcze- 
niem, obcięciem liści i ułoże- 
niem w kupki. 


miast dotychczasowych 1.50 zł. | 


| kończenia kampanii wykopko: 
| wej. Przyczynią się one niewąt- 
|pliwie do zmobilizowania robot- 
'ników zatrudnionych w PGR 
junaków i junaczek z 
..SP* oraz ludności wsi i mia- 
steczek do jak najwydajniej- 
(szej pracy przy wykopkach. 

Ministerstwo PGR liczy na 
to. że chłopi masowo pomogą 
|w szybkim zakończeniu wykop- 
ków. 

Jednocześnie zaznaczyć nale- 


gują chłopom. skierowanym do 
PGR-ów przez odpowiednie ra- 
idy narodowe na zasadach od- 
szarwarku pieszego. 
tO ile szarwark jest konny to za 
| wywózkę z pola na twardą dro- 
'gę przysługuje opłata 20 zł za 
|tonokilometr, a na Żuławach 
130 zł za tonokilometr. 

| Również przy  wykopkach 
ziemniaków i pozostałych oko- 


 dunki o przedterminowym wy- otrząśnięciem ich z ziemi i ułoże | powych Min. PGR obniżyło nor- 


my o połowę, a za jednostkę 


brygad ' 


Jednocześnie do pracy przy 
wykopkach mobilizowane sa 
rodziny robotników i pracow- 
ników PGR. Nadchodzą także 
pierwsze meldunki o kierowa- 
niu robotników rolnych z go- 
spodarstw į zespołów, które za- 


kończyły już wykopki — do in- | 


nych gospodarstw, gdzie istnieją 
zaległości, f 
Przed spółdzielniami gminny- 


‘mi postawione zostało zadanie 


' pracowali 


zaopatrzenia chłopów, którzy 
przy wykopkach w 
PGR-ach w towary deficytowe 
— np. wiadra, artykuły tekstyl- 
ne, gwożdzie, materiały budo- 
wlane jtp. — w pierwszej kolej- 
ności. 

Aby 


zapewnić  wykopanie 


| wszystkich buraków cukrowych 


I 


|nie na takich samych zasadaci 
‘jak w PGR-ach, przy czym przy- 
sluguje im rownież prawo 
pierwszeństwa przy zakupie 
niektórych towarów przemysło- 
(wych w GS-acv. 


* 
AAA województwach. gdzie 
PGR-v odczuwają dotkliwy 


brak sił roboczych i w zwiaz- 
ku z tym mają najwieksze trud- 


ności z wykopkami, młodzież 
z wiejskich hufców SP orga- 
nizuje specjalne grupy. które 


udaja sie do PGR-ów, aby pra- 
cować przy wyvkopkach bura- 
|ków. Jedna z pierwszych ta- 
ikich grup zorganizowało 20 
junaków z gminnego hufca SP 
'w Cerkwicv w woj. szczeciń- 
skim. Grupa ta pracuje już w 


w, gospodarstwach chłopskich. EA A 
gminne rady narddowe zobo- PER Gościmierz w pow, Ka- 
| wiazują właścicieli. tych go-| PIEN. 


|spodarstw, aby zebrali je w o- 


miary podwyższyło opłatę o 100. 


, procent“. 
i 


siłek, ażeby zakończyć wykopki 
w jak najkrótszym czasie i za- 
pewnić nieprzerwany dopływ 
buraków do cukrowni — jest 
najważniejszym, bojowym obo- 


wiązkiem pracowników PGR i. 


ich rodzin. 
Oprócz członków brygad po- 
: lowych do pracy przy wykop- 


(£) Zbiorowy, powszechny wy: i 


kreślonych terminach. Jedno- 
cześnie rady narodowe przy po- 
mocy ZSCh mobilizują chło- 
pów, którzy ukończyli już wy- 
kopki, aby w ramach pomocy 
sąsiedzkiej pomogli innym go- 


| spodarsiwom zebrać buraki. 
uczniowie, 


Załogi POM oraz 
klas wyższych techników rolni- 
czych zgłaszają się do pomocy 
przy wykopkach w tych spół- 
dzielniach produkcyjnych któ- 
re nie wykopały jeszcze wszy- 


i stkich buraków. 


. pomocą, 


kach stają robotnicy z brygad ` 


budowlanych, robojnicy podwó- 
,rzowi i zatrudnierfi dotychczas 
[przy innych pracach, 


i dzielni, otrzymują wynagrodze- nych zakładów pracy. 


Grupom przybywającym z 
spółdzielnie produk- 
cyjne obowiązane są dać kez- 
płatne kwatery i odpłatne wy- 
zywienie. Za pracę swą człon- 
kowie tych grup, za zgodą spół- 


| Przykład dobrze pojętego o- 
bowiazku pomocy PGR-om w 
tych trudnych warunkach dali 
' robotnicy I ZMP-owcyv ze 
| Szczecina. W ub. niedzielę 16 
'bm. do PGR-ów najbardziej 
i odczuwajacych brak sił roku 
ieczych wyjechało prawie 3.500 
osób. 

W woj. gdańskim w ostatnich 
, dniach ub. tygodnia. zgłosiło się 
'do prac  wykopkowych w 
,PGR-ach ok. 600 osób spośród 
rodzin robotników rolnych oraz 
z miast. 
. Zarządzenie Ministerstwa PGR 
iw sprawie przyśpieszenia Wy- 
'kopków buraków i ziemniaków 
"spotkało się w woj. rzeszow- 
skim z dużym 
nie tylko ze strony chłopów. 
jale również robotników z róż- 
(PAP) 


Gdy narody widzą możność pokojowego porozumienia 


(l) MOSKWA (PAP). 
mach wydawanego w Moskwie 
w języku angielskim czasopis- 
ma „News“ ukazał się wywiad 


członka Biura Światowej Rady ` 


Pokoju.  wiceprzewodniczącego 
Radzieckiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. znanego pisarza 
Nji Erenburga na temat przy- 
gotowań do Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju. 

Kongres Narodów w Obronie 
| Pokoju — oświadczył Erenburg 
— może poważnie przyczynić 
i się do osłabienia napięcia, ist- 
niejącego obecnie w stosunkach 
I międzynaradowych. Po Kongre- 
sie Warszawskim ruch obroń- 
ców pokoju we wszystkich kra- 


i się on na tyle silny. że pokrzy- 
żawał plany garstki podżegaczy 
wojennych. usiłujących rozsze- 
rzyć istniejące konflikty i prze- 
| kształcić je w trzecią wojnę 
światową: jednakże ruch ten 
nie nabrał jeszcze takiej mocy. 
aby zmusić niektóre rządy do 
zaniechania polityki siły i przej- 
ścia do polityki rokowań... 
Mimo że w wielu krajach 
wolę pokoju przejawiają różne 
warstwy społeczne. to jednak 
istnieją kraje, w których ruch 
w obronie pokoju nie objął 


I 


wzrasta ich nienaw 


Ilia Erenburg o przygotowaniach do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju 


rach nieustannie wzrastał. Stał | 


ności. Z tych też względów 
Światowa Rada Pokoju podjęła 
inicjatywę zwołania Kongresu 
Narodów. który nie będzie trze- 
cim Kongresem Obrońców Po- 
koju. lecz miejscem spotkani 
przedstawicieli wszelkich ugru- 
powań politycznych. wszystkich 
organizacji pacyfistycznych. re- 
ligijnych i kulturalnych. uzna- 
jących zasadę możliwości poko- 
jowego współistnienia różnych 
, systemów gospodarczo - społecz- 
nych. 


wymienieniu nazwisk sze- 


Na ła- ' jeszcze najszerszych rzesz lud- | 


e rap 


ISC 


Stwierdzając. że każdy naród 
ma prawo obrać sobie taki spo- 
sób życia, jaki się mu podoba, 


, Erenburg dodał: 


'on jedną 


o 
| raku wybranych już delegatow , 


na Kongres w Wiedniu, Eren- 
| burg oświadczył: 


| Trudno mi jest powiedzieć co- 

kolwiek konkretnego o składzie 
delegacji Stanów Zjednoczonych. 
(składzie. do którego przywią- 
` zuje ogromną wagę. Chcę wie- 
rzyć. że naród amerykański. czę- 
„stokroć fałszywie informowany 
'i pozostający obecnie w pewnei 
izolacji duchowej. lecz tym nie- 
(mniej w swej olbrzymiej więk- 
„szości przepojony umiłowaniem 
'pokoju, wyśle do Wiednia n: 
Kongres Narodów liczną, o sze- 
|rokim  wachlarzu . społecznym 
delegację. 


no 
! dotyczące 


Nie ulega wątpliwości że 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju, który oprze się na zna- 
cznie szerszej bazie niż ruch o- 
brońców pokoju. nie będzie 
miejscem ataków na sposób 
Życia innych narodów: będzie 
z najpoważniejszych 
prób osiągnięcia porozumienia 
w jednej lub kilku spornych 
kwestiach, dzielących obecnie 
swiat. 

Młodzież — podkreślił Eren- 
burg — odczuwająca bezpośre- 
dnio niebezpieczeństwo nowej 
wojny, wykazuje jak najżyw- 
sze zainteresowanie Kongresem 
Narodów w Obronie Pokoju. 
Swiadczą o tym m. in. niedaw- 
opublikowane dokumenty. 
rozmów w sprawie 
udziału w ruchu obrońców po- 
koju Międzynarodowej Federa- 
cji Studentów Chrześcijan 


(protestantów) i różnych grup 


studentów - katolików. należą- 
cych do organizaejj „Pax Ro- 
mana". a 


do siewców wojny 


w zakończeniu — gorąco wita 
; zwołanie. Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. na którym de- 
,legacja radziecka, na równi z 
innymi delegacjami. przedstawi 
swój punkt widzenia w sprawie 
możliwości cozwiazania szeregu 
¿spornych problemów. Podobne 
stanowisko zajał również Ogói- 
nochiński Komitet Obrońców 
Pokoju. W ten sposób delegaci 
Zachodu będą mogli nawiązać 
kontakty i podiać bezpośrednie 
rozmowy z  »rzedstawicielami 
Związku Radzieckiego, Chin i 
krajów demokracji ludowej. 


Odpowiadając na pytanie. czy 
Kongres w Wiedniu da pozytv- 
wne wyniki Erenburg oświad- 
czył: 

Jestem przekonany. że wszel- 
ka próba pokojowego rozwią- 
zania spornych problemów jest 
sama przez się próba udaną. 
nie tylko dlatego. że gdy ludzie 
jrozmawiają. to nie strzelają do 
siebie lecz również dlatego. że 
'gdy narody widzą możność po- 
|kojowego porozumienia. tv z 
ESAE większą nienawiścią re- 
agują na głosy. wzywające do 


w 


ny niezbędny sprzęt, oraz prze- | 


zrozumieniem | 


Budownictwo 


S 


w kraju Rad 


Wzniesiony po wojnie Gmach Instytutu Finansowo - Ekonse 
nicznego w Kazaniu — stolicy Tatarskiej Autonomicznej Rea- 
publiki Radzieckiej 


(() MOSKWA (PAP). Stolica 
Związku Radzieckiego Mo- 
skwa rozbudowuje się w nie- 
„zwykle szybkim tempie i staje 


Do 1960 r. w Moskwie 
wybuduje się domy mieszkalne 
jo łącznej powierzchni 10 mln.m kw. 


s 


kwadratowvch powierzchni 
mieszkalnej Byly to przeważe- 
nie niskie. drewniane budynki. 


i. Już pod koniec bieżącej pię- 


się z dnia na dzień piękniejsza. |ciolatki oddany zostanie do u=- 


Wybitny architekt radziecki 
— M. Sergiejew stwierdza, że 
w przyszłości, gdy zakończona 
zostanie realizacja generalnego 
planu rzkonstrukcji stolicy 
(1951—1960), Moskwa będzie 
jeszcze piekniejsza. 

Do roku 1960 zbuduje się w 
Moskwie setki wspaniałych. 
komfortowo urządzonych do- 
:mów mieszkalnych o łącznej 
powierzchni 10.000.000 m kwadr. 
Aby uzmysłowić sobie ogrom 
tej liczby wystarczy stwierdzić. 


że przed Rewolucją Paździer-: 


nikową w Moskwie zbudowano 
w ciągu 8 stuleci 12.000.000 


m, 


jżytku gigantyczny wieżowiec w 


dzielnicv Zariadie. 
Przez rzekę Moskwę przerzu- 


.cone zostaną awa nowe mosty — 
'.Awtozawodzki'* i 


„Nowo- 
Arbacki*. Wokół stolicy zbu= 
duje się szeroką autostradę, 

Generalny plan  rekonstruk- 
cji stolicy przewiduje również 
rozwój miejskiego transportu 


'pasażerskiego. budowę nowych 
„linii metra, całkowitą elektry- 


fikację wszystkich linii kolejo= 
wych węzła moskiewskiego. 
Znacznie zostanie rozszerzo= 
ny Centralny Park Kultury i 
Wypoczynku im. Gorkiego. 


Odznaczenia państwowe 


tla budowniczych 


(f MOSKWA (PAP). Prze- 
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — Mikołaj 


Szwernik wręczył wysokie od- 
znaczenia państwowe grupie 
budowniczych Kanału Wołga — 
Don. 

Order Lenina oraz złoty me- 
dal ..Sierb-i Młot* wraz z dy- 
plemem o nadaniu tytulu Boha- 
tera Pracy Socjałistycznej otrzy- 


kanala Wolga-lon 
mał kierownik „Hyvdreprojektu* 
i naczelny inżvnier budowy Kar 
nalu Wołga—Don — S. Żuk. 
Mikołaj Szwernik wręczył 
również ordery i medale grupie 
budowniczych kanału. clestrow= 
ni wodnej i systemów nawadnia- 
jących. życząc im nowych suk- 
cesów w pracy dla dobra socja= 


'listycznej ojczyzny. 


Strajk 390 tysięcy elektryków 


| . r LI M > 
| i qórników 

(l) PEKIN (PAP). Z Tokio do- 
noszą, że 17 bm. rozpoczął się 
4-dniowyv strajk robotników 
zrzeszonych w zwiazku elektrv- 
ków Wskutek strajku nieczyn- 
ne jest oświetlenie elektryczne 
w domach i zakładach przemy- 
słowych. Strajk objął 120 tys. 
robotników. 


. , . 
japońskich 
leżący do zwiazku zawodowego 
górników w ogólnej liczbie oko- 
ło 270 tysięcy. Według danych 
z dnia 12 listopada, strajk ten 
zredukował wydobycie węgla w 
Japonii o 122 tvsiące ton dzien= 
nie. czyli o blisko 80 procent. 
Zarówno elektrycy jak i gor- 
nicy domagają się poprawy wae 


Strajkują nadal robotnicy na-' runków bytu. 


Młodzież irancuska żąda 
uwolnienia Le Leapa 


(() PARYŻ (PAP) Dziennik 
„Fumanite'* donosi. iż w nie- 
dzielę setki delegacji młodzieży 


z Paryża i okręgu stołecznego w 
odpowiedzi na ape! republikań- 
skiej młodzieży francuskiej i 
Związku Dziewcząt Francuskich 
udały się przed więzienie Fres- 
nes i koszary Reuilly, manife- 
stując swą wolẹ walki o wolność 
Le Leapa i uwięzionych przy- 
wódców młodzieżowych. Wzmoc- 
nione oddziały połicji usiłowały 
przeszkodzić manifestacjom. Na 
stacji Croix de Berny ` policja 
brutalnie zaatakowała delega- 
tów. uniemożliwiając im kontv- 
huowanie marszu do Fresnes. W 
wielu punktach policja legitymo- 
wała delegatów. Aresztowano 
stokilkądziesiąt osób. Mimo ak- 
cji policji. tysiące delegatów 
zdołały przedostać się przed wie. 
zienie Fresnes wznosząc okrzy- 
ki: „Wolność dla patriotów:*. 
„Faszyzm nie przejdzie!* 

Wielu delegatów  zatrzyma- 
nych przez policię zadeklaro - 
walo przystąpienie do Związku 


Radziecki Komitet Obrońców | rozstrzygania spornych proble- | Republikańskiej Młodzieży Fran- 
‘Pokoju — stwierdził Erenburg 


| mów siłą oręża. 


'cuskiej i Partii Komunistycznej. 


Akcja protestacyjna przeciw- 
ko represiom wladz francus- 
kich znalazła również wyraz 
w wielu krótkotrwałych straj- 
kach. między innvmi kamienia- 
rzy kilku przedsiębiorstw w 
Nanterro. dokerów Dunkierki, 
robotników fabrvki tytoniu w 
Lille, robotników budowlanych 
Sete. robotników kilku fabryk 
metalowych Annemasse, gdzie 
odbył się wielki wice z udzia- 
łem wielu członków chrześcijań- 
skich związków zawodowych o=- 
raz innych. d 


, 
r, U ; =y 2 gą y 
NZIS W NUWERZE:- 
ZŻYCAĄAA PARTII 
L. GUZ: Wnikać w przyczyny 
płynności załogi (Ślaaem sy- 
Enałów  agitalorów Frontu 
Natodowego) 


b 

JULTAN STRYJKOWSKI: Prze- 
miany 

MARIAN PODKOWIŃSKI: 
Bońscy handlarze „armatnie- 
go mięsa“ 

JERZY JASIENSKI: 
Fiiharmomi i Opery 
szawskiej 


Sprawa 
War- 


W październiku br. | 


agresorzy stracili w Korei 
blisko 64 tys. ludzi 


( PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi, że w cią- | 
gu października br. wojska in- | 
terwentów poniosły w Korei | 
znaczne straty w ludziach i! 
sprzęcie. Straty te były w paź- | 
dzierniku br. prawie dwukrot- í 


nie wyższe niż we wrześniu br., A 
W październiku br. wojska: (£) OSLO (PAP). Dnia 16 bm. 


. w Oslo zakończyła obrady Ro- 

"we wyniku szeregu. ; A zd 
z Pay Że R botnicza Konferencja krajów 

agresorów z przeszło pięćdzie- i północnych w obronie pokoju. 
sięciu umocnionych pozycji w _ Delegaci organizacji związko - 
rejonie Jonczonu, Czorwonu i wych Norwegii, Szwecji, Danii, 
Kumsongu Finlandii i Islandii wezwali do 
Nieprzyjaciel stracił w zabi- | umocnienia idno klasy ro- 
tych. rannych i wziętych do botniczej krajów północnych w 
niewoli 63.841 żołnierzy i ofi- Walce o pokój, przeciwko wyści- 
cerów. w tym 24.884 Ameryka-| SOWi zbrojeń i przygotowaniom 
nów. Wojska łudowe zdobyły 50 3 DEX g w e a U AGB 
dział polowych. 472 karabiny [ajow „pOŹNOCNYCH, 10 4DO 
p sovnowe i 0.88 karabinów: lepszenie warunków bytu, w o- 
SE BRYCH ata” zniszczyły cor bronie praw politycznych mas 
CZI 5 Gai Ą 24 $ PRAI f 
E NE Czołgów o as | SCACYCh. 1 „0, zacieśnienie 


s ; rzyjaźni ze Związkiem Radziec- 
ONAR» ezesc a SON JEJU 
REDA BIEDCZYJ z ' Wśród burzliwych oklasków 


pedowi ażnie uszko- ; f x 
piec został pow. uczestnicy konferencji wysłucha: 


„li nadesłanej na konferencję de- 
'peszy powitalnej od przewodni- 
|czącego Światowej Rady Poko- 


dzony. 

(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej podało w komunikacie |: S ) 
ogłoszonym w Phenjanie 17 bm.. | 1" Fryderyka Joliot-Curie. 
że oddziały "armii ludowej i, Konferencja uchwaliła ode- 
ochotników chińskich toczyły |zwę do wszystkich robotników 
zaciekłe walki z nieprzyjacie- | krajów północnych. 
lem w rejonie Kymhwa. Nie-| Odezwa piętnuje agresywną 
przyjaciel, który kilkakrotnie |politykę amerykańską i koła 
podejmował ataki siłami dwóch 
batalionów i przy poparciu kil- 
kudziesięciu czołgów oraz lot- 
nictwa. został odparty. pono- 
sząc duże straty. 

Oddziały artylerii przeciwlot- 
niczej i  strzelców-niszczycieli 
zestrzeliłv trzy i uszkodziły je- 
den samolot  nieprzyjacielski. 

( PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi, że 15 (£) BERLIN (PAP) Agencja 
bm, samolot amerykański na-' ADN podaje, że społEczeństwo 
ruszył neutralną strefę Kaeson-! zachodnio - niemieckie wyraża 
gu, przelatując nad Panmundżo- i całkowite poparcie dla programu 
nem. Strona koreańsko - chiń-! narodowego zjednoczenia Nie- 
ska złożyła stronie amerykań-' miec, opublikowanego przez Ko- 
skiej kategoryczny protest, pod- munistyczną Partię Niemiec 
kreślając, że Amerykamie nie: (KPD). 
udzielili dotychczas wyjaśnień! Redaktor naczelny ukazujące- 
w sprawie naruszenia dn. 13| go się w Stuttgarcie czasopisma 
bm. strefy neutralnej przez trzy. „Sueddeutsche Wochenzeitung“ 
samoloty amerykańskie. i — Georg Bennek stwierdził w 

+ Sza” 'swym oświadczeniu w sprawie 
' programu KPD, że jeszcze nigdy 


TRYBUNA 


LUDU 


w Obronie Pokoju 


|rządzące krajów  skandynaw- 
skich, politykę tę popierające. 
„Plany  tozlokowania obcych 
"wojsk na terytorium krajów blo- 
ku atlantyckiego, przeprowadza- 
inie na szeroką skalę manewrów 


|wojskowych na terenie państw 


„skandynawskich,  remilitaryza- 
jcja Niemiec zachodnich, zwal- 
'nianie b. generałów hitlerow- 
skich z więzień i przyjmowanie 
ich z powrotem do armii 
wszystko to — głosi odezwa — 
| przybliża wojnę ku granicom 
krajów skandynawskich. Jed- 
'nakże pokój można jeszcze ura- 
jtować. Uczestnicy konferencji 
inie wątpią, że pokój zostanie 
|zachowany, o ile klasa robotni- 
icza zaflokumentuje swą wolę 
|pokoju, tym bardziej, że olbrzy- 
imia większość ludzkości niena- 
widzi wojny. 

Konferencja postanowiła wy- 
delegować dziewięciu przedsta - 
wiciełj krajów północnych "na 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju, 

Równocześnie uczestnicy Ro- 


botniczej Konferencji w Oslo 
|wystosowali protest do rządu 
francuskiego przeciwko areszto- 
waniu znanego działacza fram 
cuskiego ruchu robotniczego Loj 
Leapa. 

(£) BERLIN (PAP). Jak donosi 
agencja ADN, ludność Niemiec 
zachodnich czyni przygotowania 


do Kongresu Narodów w Obro- | 


nie Pokoju. 

W Duisburgu zakończyła się 
konferencja w obronie pokoju, 
zwołana przez obrońców poko- 
,ju kraju Północnej Nadrenii — 
| Westfalii. Na konferencję przy- 


było 733 delegatów. Na konfe- | 


rencji wybrano 16 delegatów 
na Kongres Narodów w Wie- 
dniu. 

W Ludwigsburgu, na konfe- 
jrencji obrońców pokoju Badenii 
|— Wirtembergii, która zgroma- 
dziła przeszło 400 delegatów, 
wybrano 16 delegatów na Kon- 
gres Narodów w Obronie Po- 
koju. 

(f) PARYŻ (PAP). W ubiegłą 
niedzielę w 29 departamentach 
odbyły się zjazdy poświęcone 


We wszystkich krajach odbywają się 
wybory delegatów na Kongres Narodów 


Zakończenie obrad Robotniczej konierencji krajów skandynawskich 


i wyborom delegatów na 
| gres. W zjazdach tych wzięli u- 
dział ludzie różnych poglądów 
| politycznych, członkowie SFIO, 
|F O, duchowni wszystkich wy- 
|znań, działacze katoliccy itd. Na 
zjeździe w Pas de Calais szcze- 
gólne wrażenie wywołało wy- 
stąpienie księdza Carrier i mi- 
sjonarza ks. Brosarta, którzy 
poparli idee Kongresu w imię 
;ideałów chrześcijaństwa. 

(ty) LONDYN (PAP), Dnia ł6 
bm. odbyła się w Londynie kon- 


| ferencja nauczycielskiej organi- | 


i zacji w obronie pokoju. 
Na konferencji uchwalono 
jednomyślnie wysłać delegata na 


Pokoju. 

(£) PEKIN (PAP), Jak donosi 
Vietnamska Agencja Informa- 
cyjna narodowy komitet Zjed- 
noczonego Frontu Narodowego 
Vietnamu i Vietnamski Komi- 
tet Obrońców Pokoju opubliko - 
| wały wspolny apel do, narodu 
ivietnamskiego, wzywający do 
poparcia Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. 


Szerokie rzesze społeczeństwa Trizonii 
wyrażają poparcie dla Programu Narodowego 


Kon- | 


Kongres Narodów w Obronie j 


Zjednoczenia Niemiec 


Po raz pierwszy w dziejach 
Niemiec — pisze dziennik 
istnieje państwo niemieckie — 
NRD — które zrywa z wrogą 
wobec Francji polityką prze- 
szłości. Jednocześnie po raz 
| pierwszy w dziejach Francji u- 
|trwalił się tam pogląd, obejmu- 
|iący również szerokie koła 
mieszczaństwa francuskiego, że 
zjednoczone, demokratyczne 
Niemcy są gwarancją bezpie- 
czeństwa Francji. Znalazło to 


„ordynacji wyborczej z 1949 roku | cyjnego. zabronił komisji ptze- 
|60 procent deputowanych do i słuchiwania amerykańskich 
Bundestagu wybieranych jest | protektorów faszystowskiego 
według zasady większościowej, a, Związku Miodzieży Niemiec- 
'40 procent wediug zasady pro- |kjej* oraz zażądał  zaprzesta- 
' porcjonalnej. W nowej ordynacji nja wszelkich dalszych docho- 
| wyborczej liczba deputowanych, | dzeń przeciwko bandom BDJ. 
wybieranych wedlug systemu| Gaines zażądał zaprzestania 
i większościowego ma być dopro- | dochodzeń, kiedy ujawniono 
wadzona do 70 procent. Oprócz | ostatnio nowe fakty finansowa- 
tego nowa ordynacja wyborcza nią terrorystów z BDJ przez A-| 
pna zezwalać na tworzenie DIo-|-osykanów, Tak np według 
ków poszczególnych partii, Co | doniesień dziennika szwajcar- | 


ostatnio wyraz na międzynarodo- | dotvchcza: było zakazane, Dalej; 


 lizkę — temu właśnie 


Wiadomości sportowe 


Łódź — Białystok 16:4 


w boksie 
W nowej hali sportowej w Bia-, 
łumstoku w obecności 2 tys. wi- | 
dzów odbył się  międzymiastowy | 
mecz bokserski Białystok — Łódź. | 
który zakończył się zwycięstwem. 
drużyny łódzkiej 16:4. 


Zakończenie Spartakiady | 


stoczniowców Szczecina 

Aktyw sportowy stoczni szczecin- 
skiej zebrał się w Świetlicy zakła-, 
dowej podczas uroczystego rozda- 
mia nagród uczestnikom pierwszej | 
w woj. szczecińskim “ spartakiady | 


zakładowej. zorganizowanej przez | 
koło sportowe Stali, przy stoczni, 
szczecińskiej. $ 


Za najlepszego sportowca stocz- | 
ni uznano Kazimierza Macha — ro-. 
botnika narzędziowni, który w pły-| 
waniu na dystansie 200 m żabką, 
uzyskał czas 3:04,8, stawiający BO; 
w czołówce pływaków woj. szcze- 
cińskiego. > 

Liczba 698 startujących w sparta- 
kiadzie świadczy o coraz większym 
umasowieniu kultury fizycznej 
wśród młodzieży robotniczej stocz- 
ni szezecińskiej. 


9.726 metrów bez otwarcia. 


spadochronu | 

MOSKWA. Lotnicza Komisja, 
Sportowa Centralnego Aeroklubu. 
ZSRR im. Czkałowa zatwierdziła | 
nowy wszechzwiązkowy rekord SKO- | 
ku spadochronowego mistrza spor- 
tu P. Storczenki. 

Odważny sportowiec wyskoczył w 
nocy z samolotu na wysokości 10.800 
m i nie otwierając spadochronu spa- 
dał — 9.7226 m. Ten wspaniały wy- 

zyn jest nowym rekordem wszech- 
związkowym. 


"nich przeciwko 1 
| kładu ogólnego“ nie był tak sil- 


opór ludności Niemiec zachod - 
ratyfikacji „u- 


ny, jak w chwili obecnej. Lud- 
ność Niemiec zachodnich powi- 
tała program ogłoszony przez 
KPD z dużą radością, ponieważ 
program ten obudził w społe- 
czeństwie wiarę w przywróce - 


| nie jedności narodowej, 


Członek partii socjaldemokra- 
tycznej metalowiec Hans Barth 
wystąpił z żądaniem. aby zgod- 
nie z wezwaniem KPD klasa ro- 
botnicza skoncentrowała swe si- 
ły w walce przeciwxo reżimowi 
Adenauera i układom wojen- 
nym zawartym w Bonn i w Pa- 
ryżu. 


„Neues Deutschland“ 
o zwrocie w stosunkach 
niemiecko - francuskich 


(f) BERLIN (PAP). W artyku“ 
le pt. „W imieniu 65 milionów 
Niemców* dziennik „Neues 
Deutschland“ podkreśla donio- 
słe znaczenie oświadczenia pre- 


zydenta NRD Piecka w sprawie į 


stosunków niemiecko - francus - 
kich. Zapewnienie pokojowych. 
| przyjaznych stosunków między 
| narodem niemieckim a narodem 


francuskim — pisze dziennik — ` 


| to jeden z zasadniczych warun- 
ków umocnienia pokoju w Euro- 
I pie, 


„Reynolds News“ 


przeciw wskrzeszaniu Wehrmachtu 


(£) LONDYN (PAP). Komen- 
tując tworzenie przez imperia- 
listów amerykańskich i angiel- 
skich armii zachodnio-niemiec- 
kiej, angielskie pismo „Reynolds 
News“ podkreśla, że każdy kraj 
europejski, który poznał czym 
jest but niemiecki, będzie sta- 
rał się odgrodzić od możliwości 
powtórzenia się przeszłości i u- 


nikać współpracy w tworzeniu 
nowego Wehrmachtu. Stwier- 
dzając, że francuska opinia pu- 
 bliczna już obecnie buntuje się 
przeciwko wskrzeszaniu Wehr- 
'machtu, pismo wzywa rząd bry- 
„tyjski, aby zawrócił póki czas 
z drogi współpracy z USA przy 
‚tworzeniu armii zachodnio-nie- 
|mieckiej. 


Na marginesie ' 


Podwójny pech 


Gdy Edoardo *Cippico został 
cztery lata temu aresztowany, w 
kołach watykańskich dostojni- 
ków powstał popłoch. 

Nie tyle dlatego, że ów prałat 
przyboczny Jego Świątobliwości 
i wysoki dostojnik Sekretariatu 
Stanu oskarżony został o kra- 
dzież klejnotów, wartości 160 
milionów lirów. Suma ta jes 
drobnostką w porównaniu z np. 
11 miliardami dolarów, które 
jak podaje prawicowy 
dziennik włoski „Oggi* 
Watykan złożył w bankach 
USA (jest to prawie 4 razy 
więcej, niż cały zapas złota W. 


Brytanii) — ale... I. w tym 
główny sęk: w czasie re- 
wizji polleja znałazła u niego, 


wałlizę, w której systematyczny 
prałat gromadził wszystkie do- 
kumenty dotyczące jego boga- 
tej działalności fałszerza i prze- 
stępcy walutowego. 

Ponieważ zaś na dokumen - 
tach owych fiyurowały nieprze- 
liczone i nadzwyczaj szanowne 
nazwiska włoskich dostojników 
świeckich i duchownych, byłoby 


rzeczą niemało gorszącą, gdyby | 


się o tym dowiedzieć miala 
opinia publiczna. A że rząd we 
Włoszech 
dcmokratyczny, dokumenty z o- 
wej walizki nigdy nie znalazły 
się w rękach władz sądowych 
prowadzących śledztwo. 

Być może, że całą sprawę 
Cippico udałoby się ukryć tak 
samo, jak kompromitiującą wa- 
celowi 
służyło odraczanie jego rozpra- 


jest chrześcijańsko -` 
szczegółów o „tajemniczym nie- | 


¿wy w nieskończoność. Ale obra- 
,bowany z klejnotów faszystow- 
iski burmistrz Triestu z czasów 
i Mussoliniego — d'Angeri — nie 
zasypia gruszek w popiele. 

| Cippico przyjął od niego mia- 


nowicie owe klejnoty na prze- i 


chowanie, 


| stwierdzić, 
] skradzione. Jednak śledztwo wy- 
'raźnie wskazywało złodzieja. W 


ostatnich dniach stanął wresz- 
jcie Monsignore Cippico przed 


by wkrótce potem 


"— sądem. Usiłował wszystkimi spo- ` 


| sobami dowodzić, że jest nie- 


| winny. Co więcej — wskazał 


winnego: mial nim być odsiadu- 


'jący karę więzienia zawodowy 
złodziej Terribili. 

Terribili, początkowo, przyznał 
się do popełnienia owej kra- 
dzieży, ale wzięty na spytki za- 
 plątał się i wreszcie wyjawił, że 
przyznał się za namową „tajem- 
niczego nieznajomego", który 
'zgłosiwszy się do niego w wię- 
/zieniu zaofiarował mu za to 
„premię w wysokości 10 mi- 
/lionów lirów (!) i interwencję u 
|władz, by mu zmniejszono ka- 
re. Niefortunnie wybrany, zbyt 
mało sprytny Terribłi wyśpie- 
wał nawet i to, że bliższych 


: znajomym“ mógłby udzielić ka- 
pelan więzienny... 

| Tak więc watykański Sekre- 
i tariat Stanu) dwukrotnie mial 
pecha: skompromitował go nie 
tylko wielki złodziej Cippico, 
ale nawet i mały złodziej Ter- 
ribili. UK. 


że zostały mu onej 


wej konferencji w sprawie po- 
kojowego rozwiązania proble- 
| mu niemieckiego. 
| Wskazując, że za oświadcze - 
| niem prezydenta Piecka stoi nie 
tylko ludność NRD, lecz rów- 
nież wszyscy patrioci niemiec- 
cy, „Neues Deutschland“ pisze: 
Oświadczenie prezydenta Piec- 
ka wzmacnia sojusz obu naro- 
dów przeciwko militaryzmowi w 
Niemczech zachodnich, który 
znów zagraża bezpieczeństwu 
wszystkich narodów 
skich. 


Adenauer przygotowuje 
reakcyjną ordynację 
| wyborczą 


(f) BERLIN (PAP). Z Bonn do- | doniesień zachodnio-niemieckiej przeciwko Republice Hiszpań- | 


| noszą, że rząd Adenauera opra- 
cowuje projekt nowej ordynacji 
wyborczej, przy pomocy której 
w wyborach mających się odbyć 

| w 1953 r. zamierza zapewnić so- 

| bie większość w parlamencie za- 

'chodnio - niemieckim. 

| "W myś! obowiązującej obecnie 


(f) NOWY JORK (PAP). W 
dniach 14 i 15 bm. na posiedze- 
¡niu Komisji Politycznej wzno- 
jwiono dyskusje nad kwestią 


| koreańska, Dyskusja ta została 
przemówieniu | 


prżłerwana po 
szefa delegacji ZSRR A. Wy- 
|szyńskiego. Prasa amerykańska 


donosi. że w czasie tej przer- 


wy delegacja Stanów Zjedno- 
czonych przeprowadzała narady 
z delegacjami 


rykańskiej w Korei. Dziennik 
„New York Times'* stwierdza, 
| wiano „delikatne 


sprawy'* 


stią koreańską w ONZ i czynio- 
ino próby opracowania „nowej 
| formuły“, ponieważ poprzednia 
! rezolucja została zdemaskowa- 
|na i nie zdobyła poparcia ze 
strony wielu delegacji. 

t Jednakże na posiedzeniu w 
¡dniu 14 bm. przemówienia 
przedstawicieli -krajów zależ- 
: nych od Stanów Zjednoczonych: 
'Panamy. Kuby. Salwadoru. nie 
'zawierały żadnych „nowych 
formu!" i sprowadziły się do 
i monotonnego powtarzania sta- 


rych wywodów delegatów Sta- | 
'nów Zjednoczonych w sprawie | 


| Korei. 

Przedstawiciel Izraela wypo- 
wiedział się za 
| „komisji redakcyjnej“. która za- 


l ięłaby się połaczeniem wszyst- 
kich rezolucji bloku amerykanñ- 
| sko-angielskiego, zgłoszonych w; 


| toku debaty. 
Omawiając radziecki projekt 
' rezolucji, dotyczący utworzênia 


europej - 


innych krajów, ' 
uczestniczących w agresji ame- ' 


że na posiedzeniach tych oma- 


utworzeniem | 


nowa ordynacja ma przewidy - 
,wać przymusowy udział w wy- 
| borach. ! 
| Jak podkreśla zachodnio-nie- | 
miecka prasa postępowa, nowa ; 
ordynacja wyborcza — jeszcze | 
bardziej reakcyjna niż obowiązu 
jąca dotychczas — jest przede 
wszystkim skierowana przeciw- 
ko Komunistycznej Partii Nie- 
| miec oraz przeciwsko niektórym | 
(partiom burżuazyjnym, występu- | 
'jącym przeciwko reżimowi boń- 
skiemu, 


| i Fc 
| Amerykanie zażądali 
zaprzestania dochodzeń | 


przeciwko bandom BDJ 
(f) BERLIN (PAP). Według | 


agencji prasowej DPA, komisja 
mieszana dla zbadania przeston-; 
czei działalności faszystowskie- 
go BDJ została rozwiązana na 
wyraźne żądanie amerykańskie- 
go członka tej komisji Gaine- | 
sa. Gaines, powołując się na | 
postanowienia statutu 


okupa- 


Obrady Zgromadzenia Ozólneśo ONZ 


komisji w sprawie pokojowego, 
j uregulowania problemu koreań- : 
jskiego. przedstawiciel Izraela 
inie odważył sie otwarcie wy- 
stąpić przeciwko temu projek- 
towi. lecz wysunął wniosek, a- | 
by Zgromadzenie Ogólne niei 
 przeprowadzało głosowania na| 
obecnej sesji nad projektem 
radzieckim. 

Delegat Pakistanu wyraził 
życzenie, aby położono kres 
działaniom wojennym w Korei 
niezależnie od tego, czy poro- 
zumienie w sprawie jeńców wo- 
jennych zostanie osiagnięte, czy | 
„też nie. 


związane z dyskusją nad kwe- | 


Wystąpienie delegata Polski | 


w Komisji Prawnej ONZ | 

£) NOWY JORK. (PAP). Ko-| 
misja Prawna Zgromadzenia! 
Narodów Zjednoczonych obra- 
duje nad sprawą. tzw. Między- 
narodowego Trybunału Karne-. 
go, którego utworzenia doma-, 
gają się Stany Zjednoczone ii 
kraje Europy zachodniej. I 


| 
Przedstawiciele krajów obozu 
| demokratycznego sprzeciwili się 
stanowczo tworzeniu tego try-' 
bunału, jako sprzecznego z obo- : 
,wiązującymi przepisami prawa. 
i międzynarodowego i wkraczają- 
| cego w dziedzinę suwerenności ' 


: prawnej poszczególnych państw. 


Delegat polski dr Manfred; 
Lacas podkreśiił, że projekt u-i 
tworzenia Międzynarodowego ` 


Trybunału Karnego jest jednym | 
JE przejawów tendencji Stanów 
Zjednoczonych do likwidowania, 


izek. Przewodniczącym związku 


'jennych, dr Lachs 
| że Polska sprzeciwia się utwo- 


skiego „Vorwärts“, amerykań-, 
ski koncern Coca-Coia przeka- 
zał terrorystom z BDJ ponad 
7 milionów raarek. Również licz- 
ne firmy zachodnio-niemieckie, 
w których przemysłowcy USA 
mają poważne wpływy — jak 
„Bosch“, „Salamander“ i „Sa- 
rotti“ — finansowały faszystow- 
ską organizację BDJ. 


W Trizonii powstała nowa 
organizacja b. żołnierzy 
hitlerowskich 


(1) BERLIN (PAP). Jak poda- 
je „Die Welt“, byli żołnierze i 
oficerowie osławionych formacji 
lotniczych „Legion. Condor", 
gtóre z ramienia Niemiec hiile- 
rowskich brały udział w walce | 


skiej, utworzyli w Niemczech | 
zachodnich swój własny zwią- 


został niejaki Wallenda (Kas- 
sel), „honorowym prezesem“ — 
ostatni dowódca .Legion-Con- 
dor“. b. marszałek von Richt- 
hofen, 


bądź ograniczania suwerenno- 
ści poszczególnych państw. Ten_| 
dencjom tym nie towarzysza 
wcale obietnice, że Stany Zje- 
dnoczone są gotowe ograniczyć 
własną suwerenność. Wręcz! 
przeciwnie, Stany Zjednoczone 
podkreślają swe suwerenne pra- 
wa i starają się rozszerzyć te 
prawa poza własne granice. 
Prawo międzynarodowe uzna- 
je za niewzruszoną zasadę su- 
werenność państw w zakresie. 
jurysdykcji karnej, a utworze- 
nie Międzynarodowego Trybu- 
nału Karnego byłoby odebra- 
niem poszczególnym państwom 
części tego suwerennego prawa. 
Podkreślając, że Polska nie 
sprzeciwia się tworzeniu w ra- 
zie potrzeby trybunałów dla są- 
dzenia przestępstw międzynaro- 
dowych w rodzaju zbrodni wo- 
oświadczył, 


rzeniu stałego Trybunału Kar-| 
nego. Jeśli chodzi o zamachy na. 
pokój i bezpieczeństwo między- 
narodowe, to powinna zajmo- 
wać się nimi Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych, Jeśli cho- 
dzi o przestępstwa w rodzaju 
propagandy wojennej, to taki- 
mi przestępstwami zajmować 
się powinny sądy poszczegól- 
nych państw w myśl znanej 'u- 
chwały Zgromadzenia Narodów | 
Zjednoczonych. Jednakowoż za- 
gadnieniem tym zajęły się do- 
tychczas jedynie kraje obozu. 
demokratycznego, jak Związek | 
Radziecki, Polska į Czechosło- | 
wacja, ogłaszając ustawy ści- | 
gające takie przestępstwa. 


! (4) RZYM (PAP), Przedstawi- 
: ciele czterech stronnictw rządo- 
| wych (chrześcijańskiej demo- 
'kracji, socjaldemokratów, libe- 
jrałów i republikanów) podpisa- 
li umowę. na mocy której zobo- 
|wiązują się wystąpić wspólnie 


| podczas wyborów i poprzeć w | 


| parlamencie uchwalenie nowej 
ordynacji wyborczej, opartej na 
,systemie większościowym. Kon- 
trahencj przewidują na przysz- 


| łość ewentualne zblokowanie się | 


również ze skrajną prawicą, pod 
warunkiem zgody wszystkich 
czterech stronnictw. 

Dziennik „Unita' stwierdza, że 
w istocie rzeczy chodzi tu o ka- 
|pitułację przywódców mniej- 
jszych partii przed żądaniami 

chrześcijańskiej demokracji, 

która wywarła na swoich part- 
|nerów skuteczny nacisk zapew- 
aa sobie największe korzy- 


ści. Chadecja liczy, że dzięki 
blokowi wyborczemu i antyde- 
mokratycznej ordynacji wybor- 


Przedwyborcze manewry De brasperiego 


czej może osiągnąć prawie ab-. 
|solutną większość w przyszłym 
parlamencie. 

| Wiadomość o kapitulacji pra- ; 
,wicowych przywódców socjal- 
| demokratycznych — Saragata i; 
Romity — którzy przyjęli wa-, 
runki chrześcijańskiej demo- 
kracji, wywołała protesty w do- 
łowych organizacjach socjalde- 
moitratycznych. Przedstawiciele 
lewego skrzydła  socjaldemo- 
kracji Mondolfo, Cossu i Vitto- 
| reili oświadczyli, że zawarta 
| umowa jest sprzeczna z warun- | 
l kami uchwàonymi przez Kon- | 
|gres Partii w Genui. W Medio- | 
lanie grupa socjaldemokratycz- | 
'na z deputowanym Greppim na 
| czele wysłała do Saragata tele- : 
gram protestacyjny. w którym ' 
określa stanowisko /kierownic- 
twa partii jako pogwałcenie 
uchwał genueńskich i statutu. : 
| Autorzy telegramu proponują : 
| zwołanie. narady wszystkich | 
| socjaldemokratów przeciwnych : 


zawartej umowie w celu podję= 
cia odpowiednich kroków. 
RZYM (PAP). W niedzielę od- | 
były się w całych Włoszech licz- | 
ne zgromadzenia ludowe, pod- | 
czas których deputowani i inni. 
przywódcy opozycji podkreślali 
antydemokratyczny charakter 
projektu nowej ordynacji wy- 
borczej. Potępiali oni równocze- , 


Genui przemawiali senator ko- | 
munistyczny Terracini, poseł so- 
cjalistyczny Teargitti, poseł nie- 
zależny Arezzo. W Rzymie za- 
sirajkowała na znak protestu 
część robotników oraz w róż-: 


inych zakiadach pracy uchwalo- | 


no rezolucje protestacyjne. W 
Livorno i w innych miastach 
rozdawano tysiące ulotek potę- 
piających nową ordynację. 


|podczas gdy 
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Przebudowa gospodarki wodnej 


Na wstępie przemówienia 
tow. Jędrychowski stwierdził, 
że powstanie Komitetu Wodne- 
go Polskiej Akademii Nauk w 
obecnym momencie nie jest 
przypadkiem. Przed narodem 
polskim stanęło w całej rozcią- 
głości wielkie historyczne zada- 
nie przebudowy naszej gospo- 
darki wodnej.  przeobrażenie 
przyrody naszego kraju. Pro- 
gram Wyborczy Frontu Narodo- 
wego postawił zągadnienie prze- 
budowy gospodarki wodnej ja- 
ko jedno z centralnych zadań 
nowego planu 5-letniego, który 
będzie opracowany na okres lat 
od 1955 do 1960. Wicepremier 
cytuje tu slowa Programu 
Frontu Narodowego. 
| Program Frontu Narodowego 
'— mówi dalej wicepremier — 


ski z wiekowego zacofania. pro- 
gram wszechstronnego rozwoju 
jej sił wytwórczych. budowy so- 
cjalizmu, umocnienia siły na- 
szego Państwa Ludowego, roz- 
kwitu kultury narodowej. Nie 
jest do pomyślenia wydźwignię- 
cie Polski z wiekowego zacofa- 
nia, jeżeli nie przezwycięży się 
tego zacofania 
dziedzinach gospodarki wodnej. 
jeżeli nie przezwycięży się go 
przede wszystkim w dziedzinie 
rolnictwa, w dziedzinie energe- 


|tyki wodnej, w dziedzinie tran- 


sportu wodnego. 


Przebudowa gospodarki 
wodnej — kapitalnym 
zagadnieniem płanu 
5-letniego 


Dlatego też nowy plan 5-letni, | 


plan, którego wykonanie — jak 
głosi Program Frontu Narodo- 
wego — zabezpieczy naszemu 
narodowi wielkość, siię i dobro 
byt, nie może pominąć tak ka- 


pitalnego zagadnienia jak prze- | 
budowa naszej gospodarki wod- | 


nej. 

Następnie mówca  scharakte- 
ryzował nasze wielowiekowe 
zacofanie w gospodarce wod- 
nej stwierdzając, że odziedzi- 
czyliśmy po kapitalizmie głębo- 
kie zaniedbania w tej dziedzi- 
nie, głębsze niż w innych dzia- 
łach gospodarki. Jest to m. in. 
źródłem poważnego zacofania 
naszego rolnictwa w dziedzinie 
gospodarki wodnej, w dziedzi- 


nie jej wykorzystania dla pod- i 


niesienia plonów i dla zwiększe- 


nia możliwości rozwoju hodo- 
wli. 
Problem aktywnego wyko- 


rzystania zasobów wodnych dla 
rozwoju naszego rolnictwa nie 
był dotychczas postawiony ani 
w teorii ani w praktyce. 

Pod względem energetyki 
wodnej byliśmy zacofani jeszcze 
bardziej niż w dziedzinie ener- 
getyki cieplnej. Zasoby sił wod- 
nych w przedwojennej Polsce 
szacowane były na 3,7 mil KM. 
a ich wykorzystanie niewiele 


przekraczało 100 tys. KM. Ozna- | 


cza to, że były one wykorzysta- 
ne zaledwie w około 3 procent. 

Obecnie udział 
dukowanej w elektrowniach 
wodnych w siosunku do ogól- 


nej produkcji energii elektrycz- ` 


nej wynosi około 6 procent, 
nosić znacznie więcej. 
Zacotanie nasze w dziedzinie 
transportu wodnego wyraża się 
małą cyirą udziału przewozów 
środkami transportu wodnego 


w ogólnych przewozach wszyst- | 


kimi środkami transportu pu- 
blicznego w obrocie wewnętrz- 
nym. Udział ten wynosi obec- 
nie około 1 procent, podczas 
gdy w krajach o rozwiniętym 
systemie dróg wodnych i żeglu- 
gi śródlądowej udział ten do- 
chodzi do 1:4, a nawet zbliża 
się do 1:3 wszystkich przewo- 
zÓów. 

W związku z tym stopień ob- 
ciążenia przewozami naszej sie- 
ci kolejowej jest bardzo wyso- 
ki. Główna nasza rzeka — Wi- 
sła, ciągle jeszcze znajduje się 
w stanie półdzikim. 

Rokrocznie nasze rolnictwo, 
drogi i koleje, nasze osiedla po- 


noszą szkody na skutek powo- 
często ; 


dzt, które przybierają 
charakter katastrofalny. 

Również problem zaopatrzenia 
w wodę naszego przemysłu i 
miast przedstawia się w spo- 
sób wybitnie niezadowalający. 


Polska Ludowa podjęła wiel- 


kie prace inwestycyjne dla za- 
opatrzenia Sląska i Łodzi w 
wodę: budowę zbiornika w 
Goczałkowicach, rozbudowę wo- 
dociągów śląskich, budowę ru- 
rociągu P.lica— Łódź. 

W Polsce kapitalistycznej nie 
było mowy o 
wielkich inwestycji w dziedzi- 


inie gospodarki wodnej. W wa-; 


runkach międzywojennych, go- 
spodarka narodowa nie tylko 
nie rozwijała się, ale nawet co- 


to program wydźwignięcia Pol- | 


we wszystkich | 


fała się w podstawowych ga-| 
łęziach w porównaniu z pozio- 


mem sprzed pierwszej wojny 
światowej, 
Podjęcie tego zadania stało 


się możliwe dopiero po zdo- 
ibyciu władzy przez masy pra-. 
,cujące z klasą robotniczą na 
czele, po przejęciu przez Pań- 
Istwo Ludowe wielkiego i śre- 


,dniego przemysłu oraz tran- 
sportu, po wejściu na drogę 
{planowej gospodarki socjali- 
stycznej i budownictwa  socja- 
lizmu. 


Powołując się na wskazania 
Józefa Stalina, dotyczące poję- 
cia rentowności w warunkach 
i socjalizmu, zawarte w pracy 
pt. „Ekonomiczne problemy so- 
| cialzmu w ZSRR“ — mówca. 
[stwierdza następnie: 

Nie jest przypadkiem, że na- 
| wet w najbogatg i najbar | 
dziej rozwiniętym kraju kapita- | 
listycznym — w Stanach Zjed- 
noczonych takie zadania jak np. 
zagospcdarowanie doliny Tenne- 
,see nie mogą być pomyślnie do- 
prowadzone do końca. Nie jest 
przypadkiem, że Związek Ra- 
dzieuki, kraj zwycięskiego socja- 
lizmu przoduje dziś staremu. 


w Polsce — potężnym krokiem 
na drodze wzrostu dobrobytu narodu 


Streszczenie przemówienia tow. wicepremiera Stefana Jędrychowskiego 
na posiedzeniu Komitetu Gospodarki Wodnej PAN 


zakresie wykorzystania Bugu 
jesteśmy już zaawsnsowani w 
projektowaniu. Sprawa Bugu 
wiąże się ze zwiększeniem gie- 
bokości na Wiśle od Modlina do 
Brdyujścia, na Noteci į w dol- 
nym biegu Warty oraz z prze- 
budową Kanału Bydgoskiego. 
Szereg inwestycji energetycz- 
nych, jak np. budowa elektrow- 
ni wodnej na Dunajcu i innych 
oraz wielkich inwestycji me- 
lioracyjnych, dotyczacych np. 
poszczególnych dolin mniejszych 
rzek lub kompleksów bagien, 
nie może czekać z realizacją. 
Zadaniem więc Komitetu Wod- 
nego Polskiej Akademii Nauk 
bedzie czuwanie. aby inwesty- 
cje te były rozwiązywane w 
sposób kompleksowv i na pod- 
stawach naukowych i aby nie 
były sprzeczne z rodzącą się 
koncepcją planu generalnego. 


Wielkie znaczenie 
przebudowy rzek dla 
rolnictwa 
Wicepremier Jędrychowski 
wskazuje następnie na koniecz- 
ność wysunięcia w przyszłym 


światu w wielkim budownictwie | planie na pierwsze miejsce za- 
|wocnym, wznosi gigantyczne e- | padnień rolnictwa. Wielkie ro- 
lektrownie wodne na Wołdze, |boty melioracyjne, przebudowa 
Donie į Dnieprze, buduje wiel- gospodarki wodnej są dla na- 
kie zbiorniki j wielkie kanały szego rolnictwa jednym z naj- 


żeglowne, przy pomocy kanałów ważniejszych czynników jego 
melioracyjnych sieci nawadnia- rozwoju, zaś zagadnienie wy- 
jące; oraz lasów wińtroochrón- korzystania zasobów wodnych 


nych, przeobraża pustynie Azji 
Środkowej i stepy południowej 
Rosji ji Ukrainy w kwitnące te- | 
reny wysoce urodzajnego rol- 
niectwa i wydajnej hodowli. 


dla podniesienia wydajności na- 
szego rolnictwa jest u nas naj- 
mniej opracowane teoretycznie 
i najmniej znane w praktyce. 
eswa 1 nL Korzyści, jakie odniesie rolni- 
imie jest przypadkiem, że idąc |etwo z przebudowy naszych 
| za przykładem kraju zwycięskie: zek, winny być jednym z głów- 
ke. socjalizmu, kraje demokracji (nych mierników technicznej 
[ludowej podejmują wielkie budo 


energii pro- ` 


powinien on wy-! 


podejmowaniu | 


iwy wodne, że Rumunia buduje , 
kanał Dunaj -- Morze Czarne, 
że Węgry budują kanał Cissa — 
| Dunaj, że wkrótce po wyzwole- 
i niu Chiny Ludowe przystąpiły 
do wielkich robót regulacyjnych 
na swych wielkich rzekach. 
Istniejąca w ustroju socjali - 
styczaym zgodność stosunków 
produkcji z charakterem sił wy- 
twórczych pozwala na rozwiązy- 
wanie problemów gospodarki 
wodnej w sposób maksymalnie 
wszechstronny, zespołowy, czy 
kompleksowy, gwarantujący mo- 
żliwie największe korzyści całej 
gospodarce narodowej, a tym 
samym zapewniający również 
wysoką rentowność społeczną 
przeprowadzanych inwestycji. 


Potężne budowy na Wiśle 
i innych rzekach 


Po uzasadnieniu, że w pierw- 
szych latach po wojnie, w la- 
tach odbudowy, a nawet w la- 
tach planu 6-letniego nie mogli» 
śmy jeszcze podjąć wielkich prac, 
inwestycyjnych w zakresie go- | 
spodarki wodnej, wobec wielu 
| pilnych problemów, których roz- 
| wiązanie konieczne było w pier- | 
w:zym rzędzie, wicepremier Ję- 
drychowski oświadcza, że obec- 
mie rząd uznał za celowe zwró- 
„cić się do Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk z propozycją po- 
| woania Komitetu Wodnego i 
jako jego organu — Instytutu 
| Wodnego., Zadaniem Komitetu 
: Gospodarki Wodnej jest opraco- 
wanie generalnego planu gospo- 
, darki wodnej w Polsce. Do roku 
1955 Komitet winien  przedsta-. 
wić rządowi generalny plan za- 
gospcdarowania rzeki Wisły! 
tak, aby po zatwierdzeniu tego. 
generalnego planu jeszcze w r. 
1955 resortowe biura projekto- 
we mogły przystąpić do opraco- 


wania wstępnych i technicznych | 
projektów budów na Wiśle. 
Jest to konieczne — stwierdza 
mówca — abyśmy w okresie 


planu 5-letniego, zgodnie z Pro- 
gramem Wyborczym Frontu Na- | 
rodowego, mogli rozpocząć wiel- | 
kie budowy na Wiśle. i 

Mówca stwierdza, że Wisła | 
jest największym w Polsce źród- 
łem energii wodnej, że bez roz- 
wiązania zagadnienia Wisły nie 
jest możliwe stworzenie w Pol-| 
sco jednolitego systemu dróg | 
wodnych że również zagospoda- | 
rowanie Wisły pozwoli podnieść | 
go'podarkę rolną w wojewódz: | 
 4wach najgęściej zaludnionych 
rolniczo, jak województwo kra- 
kowskie, kiełeckie, lubelskie i 
, warszawskie. 
| Równoiegle z zagadnieniem za- 
| gospodarowania Wisły — ciąg- 
| nie mówca — stoi zagadnienie 
| połączenia Wisly z Odrą kana - 
|łem w górnym biegu tych rzek, 
| co umożliwi połączenie rzek. 
| polskich w jednolity system 
dróg wodnych, otworzy najkrót- 
'szą drogę wodną pomiędzy Śląs- 
'kiem a Związkiem Radzieckim 
oraz pozwoli na radykalne roz- i 
wiązanie zaopatrzenia Śląska w 
wodę. 

Są zagadnienia, które mogą i 
muszą wyprzedzać realizację 
przebudowy Wisły. Tak np. w 


dojrzałości i ekonomicznej ren- 


,towności projektów inwestycyj- 


nych. 

Mówca podkreśla, że wielkim 
naszym szczęściem i przywile- 
jem jest możność korzystania 
przy opracowywaniu i realiza- 
cji naszych planów budownic- 
twa wodnego z wielkiego do- 
robku teoretycznego i praktycz- 
nego radzieckiego budownictwa 
wodnego oraz z bezpośredniej 
pomocy technicznej Związku 
Radzieckiego. Pozwoli to nam 
wykorzystać w naszych planach 
najnowsze osiągnięcia nauki, 
zapewnić największy  posięp 
techniczny į jak najdalej po- 
suniętą mechanizację prac, któ- 
ra jest jednym z warunków re~ 
alności Programu, gdyż przy 
pomocy samych tylko rąk ludz- 
kich tych wielkich zadań wy- 
konać nie zdołamy. 


Za przykładem i z pomocą 
' kraju zwycięskiego 
socjalizmu 


| Przykład. pomoc i przyjaźń 
Związku Radzieckiego, tak w 
innych dziedzinach jak i w dzie- 
dzinie gospodarki wodnej, po- 
mnaża nasze siły. ułatwia nam 
pokonywanie trudności, pozwa- 
la nam rozwijać się w szybkim 


tempie. W szczególności XIX 
,Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, który 


otworzył przed narodami ra- 
dzieckimi i przed całym świa- 
tem wspaniałe perspektywy bu- 
downictwa komunizmu, posiada 


dla nas nieocenione, przełomo- 
we znaczenie również w dzie- 
dzinie budownictwa wodnego, 


któremu poświęcono na Zjeździe 
wiele uwagi. 
„Projekt dyrektyw XIX Zja- 


zdu w sprawie nowego 5-let- 
niego planu dalszego rozwoju 
ZSRR — powiedział towarzysz 


Bolesław Bierut w przemówie- 
niu na XIX Zjeździe KPZR — 
to jeszcze jeden nieodparty do- 
wód wyższości ekonomiki so- 
cjalistycznej nad  kapitalistycz- 
ną, to dobitny dowód prawdzi- 
wie humanistycznego charakte- 
ru rozwoju ekonomicznego 
ZSRR. Jakże jąskrawym prze- 
ciwstawieniem są te plany go- 
spodarcze, te potężne budowle 
komunizmu i prace nad prze- 
obrażeniem przyrody, nad nie- 
ustannym podnoszeniem kuliu- 
ry, wiedzy i dobrobytu narodu 
w porównaniu z marazmem Í 
wynaturzeniami militarystycz- 


inej gospodarki kapitalistycznej. 
To przeciwstawienie jest głów- 
'ną cechą 


sytuacji Światowej 


obecnego okresu“. 

Idąc śladem wielkiego Związ- 
ku Radzieckiego, przeobrażając 
przyrode naszego kraju, budu- 


'jąc wielkie zbiorniki wodne, 
elektrownie, kanały  żeglowne, 
urządzenia melioracyjne — 


|dźwigniemv nasz kraj z wieko- 


wego zacofania,  rozwiniemy 
przemysł i rolnictwo, zapewni- 
my nieustanny wzrost dobroby= 
tu i kultury naszego narodu — 
zakończył mówca wśród okla- 
sków. 


Wyrok w budapeszteńskim procesie bandy terrorystów 
i aqentów titowskich 


Obecna rozprawa — stwierdził 


: dalej prokurator — zdemasko- | Trumana ustawe o przeznacze- 
„wała nie tyiko ludzi zasiadają l niu stu milionów dolarów na dy- 
cych na ławie oskarżonych, lecz wersję przeciwko krajom demo- | 
całą faszystowską machinę ju- kracji ludowej, prokurator pod- | 
| kreślił. że znaleziona u oskarżo- | 


gosłowiańskiego gestapo. Czyny 
oskarżonych stanowią część 


publiki Ludowej banda titow- 


ska, Prokurator zwrócił uwagę i 


Przypominając podpisaną przez . 


nych broń pochodzenia amery -. 


l 


| składową zbrodni. jakich dopu- | kańskiego jest jednym z prai- 
| szcza się wobec Węgierskiej Re- tycznvch przejawów działania | sąd uznał się za niekompetentny 


tej ustawy- 
W poniedziałek wieczorem o- 


~ 


śnie postępowanie policji, która! (f) BUDAPESZT (PAP) Wina role poselstwa jugosłowiań-' gloszony został wyrok. Oskarże- 
skonfiskowała w Rzymie afisze dalszym! ciągu procesu bandy skiego w Budapeszcie, które — ni Laios Balint. Sandor Kenye- 
zwracające uwagę na faszystow- terrorystów pozostających na jak oświadczył — pełniło funk- res, dr Gyórgy Balint j Istvan 
(ską przeszłość sprawozdawcy usługach tajnej policji titow- cje łącznika między bandą ter- 'Puppos — jako winni zbrodni 
parlamentarnego nowej ordy- skiej (UDB) zabrał głos proku- ' rorystów a centralą UDB w Bel- : szpiegostwa. porywania ludzi i 
nacji — Tesauro. Na wiecu w |rator Gyula Alapi. | gradzie, | zamachu na interesy narodu we- 


gierskiego -- skazani zostali na 
karę śmierci. Oskarżony Janos 


Puppus o'rzymał za podobne 
zbrodnie karę dożywotniego 
więzienia. W sprawie szóstego 


oskarżonego Beli Raffy. który 
przed ucieczka do Jugosławii 
był uczniem szkoly oficerskiej, 


i postanowił przekazać sprawę 
sądowi wojskowemu. 
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Realizacja uchwały 
sekretariatu KC PZPR 


w sprawie studiowania podsiawowych materiałów XIX Zjazdu KPZR 
oraz pracy towarzysza Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“ 


Kraków 
(Obst własna). Wykonując 
uchwałe sekretariatu KC PZPR 
Krakowska Organizacja Par- 
tyjna przystąpiła do organi- 
zowania studiów i populary- 
zacji historycznych materia- 
łów XIX Zjazdu KPZR i 
pracy towarzysza Stalina „Eko- 
nomiczne problemy 
w ZSRR G 
Egzekutywa KW zatwierdziła 
plan pracy na listopad i gru- 
dzień. który wprowadza się w 
życie. 
W pierwszym rzędzie odbyły 


się odprawy pracowników apa- : 


ratu partyjnego, na 
omówiono plan pracy i system 
szkolenia. Następnie w Ośrod- 
kach Szkolenia Partyjnego od- 


których 


były się seminaria dla wykła- 


kierowników 
Seminaria te wska- 


dowców i 


szkolenia. 


zały już teraz na pewne sła-, 
bości, które należy przezwycię- : 


żyć. Przede wszystkim, nie 
zawsze kandydatom na wykła- 
dowców stworzono warunki. by 
mogli się przygotować na semi- 
naria. nie zawsze odciążano ich 
od innych zleceń. niektórym z 
nich wydaje się, że sama obec- 
ność na seminarium wystarczy. 


że można się do niego nie: 
przygotować, 
W poniedziałek 17 bm. w 


Wojewódzkim Ośrodku Szkole- | 
się 


nia Partyjnego rozpoczęło 
trzydniowe seminarium dla in- 
struktorów szkolenia ideologicz- 
nego oddziałów powiatowych 
ZZNP. Pierwsze seminaria od- 
było również Wojewódzkie Ko- 
ło Prelegentów przy udziale po- 
nad 70 uczestników. 

Plan dalszej pracy został po- 
dzielony na trzy części: pierw- 
sza obejmuje pracę wśród pra- 
cowników aparatu partyjnego. 
druga pracę w organizacjach 
partyjnych, a trzecia pracę ma- 
sową wśród bezpartyjnych. 

Plan pracy zmierzającej do 
przyswojenia pracownikom apa- 
ratu partyjnego dorobku XIX 
Zjazdu KPZR przewiduje coty- 
godniowe całodzienne zajęcie (od 
19 bm. poczynając) dla człon - 
ków egzekutywy KW, kierow- 
ników wydziałów KW, sekreta- 


socjalizmu , 


kursu | 


rzy Komitetów Powiatowych i 
kierowników grup seminaryj- 
nych w aparacie partyjnym. 
Plan przewiduje również dwa 
kursy dla aktywu Komitetu 
Wojewódzkiego, Zajęcia będą 
się odbywały od 23 bm. co ty- 
dzień, Jedna grupa obejmuje to- 
warzyszy pracujących na kie- 
rowniczych stanowiskach w Wo- 
jewódzkiej Radzie Narodowej. 
w zw.ązkach zawodowych i dy- 
rektorów 5-ciu zakładów pracv 
Druga zaś — pracowników pra- 
sv, radia. TWP, profesorów 
wyższych uczelni, sekretarzy 
podstawowych organizacji par- 
tyjnych na wyższych uczelniach 
oraz działaczy oświatowych 
kulturalnych. 
' Następnie przewidziany jest 
kurs dla powiatowych grup w 
skład których wejdą pracowni- 
| cy aparatu partyjnego. członko- 
egzekutyw powiatowych, 


| wie 


,ganizacji, jak również sekreta- 
| rze większych zakładów pracy. 
Zajęcia na tym kursie rozpocz- 
ną się 24 bm, 
| Wreszcie na czterech kolej- 
| nych turnusach, z których pier- 
| wszy rozpoczyna się 17 bm. w 
Partyjnej Szkole Wojewódzkiej 
odbędzie się kurs dla sekreta - 
rzyfkomitetów gminnych. 
| 17 bm. w Komitecie Miejskim 
w Krakowie, 19 bm. w Tarno- 
wie, a 20 bm. w pozostałych 
miastach powiatowych odbędą 
się odczyty dla aktywu miej- 
"skiego i powiatowego o znacze- 
niu XIX Zjazdu dla walki naro- 
du polskiego o pokój i socjalizm. 
Prelegentami będą *członkowie 
egzekutywy komitetu wojewódz- 
kiego. Jednocześnie od 18 do 
22 bm. w siedemdziesięciu 
! kilku większych zakładach 
| pracy odbędą się zebrania na 
ten sam temat, a od 24 bm. do 
końca miesiąca zebrania we 
wszystkich pozostałych organi- 
zacjach partyjnych. Aby zebra- 
nia te były należycie obsłużone 
22 bm. odbędzie się całodzienne 
seminarium dla prelegentów. 
Na wsi odbędą się odczyty w 
dwóch terminach: 23 i 30 bm. 
Na odczyty te zostanie obok 
członków partii zaproszony 
gminny aktyw bezpartyjny. 


i 


| kierownicy seminariów, kierow- | 
nicy powiatowych masowych or-. 


W Ośrodkach Szkolenia Partyj- 
. nego zorganizowano wystawy 0 
osiągnięciach Związku Radziec- 
i kiego w oparciu o dane i licz- 
iby XIX Zjazdu. 
| W woj. krakowskim panuje 
duże zainteresowanie dla akcji 
| przyswojenia masom pracują- 
'cym historycznych uchwał XIX 
Zjazdu KPZR. Miarą tego zain- 
teresowania są liczne listy na- 
'pływające do redakcji „Gazety 
ı Krakowskiej“, 
ganu 


partyjnego pomocy w 


przeprowadzeniu szkolenia. Ga- | 


zeta rozpoczęła publikowanie 


materiałów, które pomogą pre- | 


|legentom i kierownikom kur- 
sów w ich pracy. (r) 
Łódź 
(Kor. wł.) Zgodnie z u- 


chwałą KC PZPR na terenie 
(Łodzi od blisko dwu tygodni 
trwa szkolenie partyjne, na 
którym szczegółowo i dokład- 
nie omawia się materiały XIX 
Zjazdu KFZR. Dla pracowni- 
ków aparatu partyjnegokorga- 
nizowano 18 grup  szkolenio- 
wych. Uczestnicy szkolenia 0- 
|bowiązani są  konspektować 
przeczytany materiał oraz lek- 
turę dodatkową, a kierownicy 
grup są odpowiedzialni za 
| sprawdzanie tych notatek. 
Również we wszystkich orga- 
,nizacjach partyjnych rozpoczę- 
to studiowanie materiałów XIX 
, Zjazdu. W szkoleniu tym bierze 


także udział wielu bezpartyj- | 


nych. 
Seminaria dla wykładowców 
przeprowadzają drudzy sekreta- 


wiekszości wypadków zarówno 
frekwencja, jak i poziom dysku- 
sji świadczą o poważnym wzro- 
ście aktywności wykładowców. 
Tak np. na Dzielnicy Fabrycz- 
nej w Rudzie Pabianickiej od- 
były się już dwa seminaria przy 
100-procentowym udziale wy- 
kładowców i bardzo ożywionej 
dyskusji. 

Natomiast na Dzielnicy Staro- 


| 
| 


miejskiej w seminariach wzięło | 


udział tylko 75 proc. wykła- 
dowców, a dyskusja świadczyła, 
że nie wszyscy przygotowali się 
i do niej należycie. 

(b. g.) 


Usprawniać —ale nie kosztem 


wygody konsumenta 


W sprawie godzin pracy sklepów spożywczych w Warszawie 


W ostatnim okresie wydane 
zostało przez Prezydium Sto- 
łecznej Rady Narodowej zarzą- 
dzenie zmieniające godziny pra- 
cy sklepów spożywczych w sto- 
licy. Zarządzenie to, poprzedzo- 
ne naradami, jakie w tej spra- 
wie prowadziło Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego z Pre- 
zydium Stołecznej Rady Naro- 
dowej — jak wykazała prakty- 
ka już pierwszych dni, nie zda- 
ło egzaminu. Życie dowiodło, że 
zmiany wprowadzone zostały bez 
dostatecznie wnikliwego 
względnienia potrzeb i wygody 
ludności, 
względnienia faktu, że charak- 
ter stołecznego miasta wymaga 
nieprzerwanego  funkcjonowa- 
nia sklepów spożywczych. 

Przyczyną tych zmian było 
dążenie do zapewnienia sklepom 
jednozmianowej obsady i stwo- 
rzenia warunków dla jednooso- 
bowej odpowiedzialności kie- 
rownika sklepu, co jest nie- 
zbędne dla prowadzenia wałki 
z mankami, n 

Zarządzenie to w praktyce 
przerzuciło cały ciężar zaopa- 
trzenia wielkiego miasta w go- 
dzinach obiadowych na 53 skle- 
py tzw. dyżurne. pracujące w 
godzinach od 12 do 20, podczas 


Parę dni przed wyborami wy- 
jechałem do województwa rze- 
szowskiego. Wypad był krótki 
kilkudniowy i również spotka 
nia były pobieżne i raczej pray 
padkowe. Trudno mi więc pisav 
bez obawy, iż niejedno zjawi- 
sko przerasta moją wiedzę 
o rewolucyjnych przemianach 
człowieka. dokonujących się w 
toku walki i pracy. Ale jedno 
musi każdy stwierdzić ponad 
wszelką wątpliwość: zmiany te 
są ogromne. 

Pług historii przeorał świa- 
„domość społeczną i to zarówno 
w centrach przemysłowych, jak 
na peryferiach rolniczych. Już 
że świadomość 


nie idzie o to, 
ludzka została wyzwolona raz 
na zawsze od strachu przed 


bezrobociem i głodem. Pracę | 
ziemię nowy ustrój dał zaraz 
w pierwszym dniu swego istnie- 
nia, i do tego zdołano się już 
przyzwyczaić, jak do chleba co- 
dziennego, jak do powietrza. 
którym się oddycha. Nie to więc 
uderza w rozmowach z ludźmi. 
Idzie mi raczej o to, że trud- 
ności i ofiary nie potrafiły mi- 
mo wrogiej propagandy przesłn- 
nić wielkości budowli. Nie 
zawsze występuje to tak jasna 
jak u przodującego chłopa Cze- 


kańskiego. Na naradzie przodu- | 


jących chłopów w Krośnie opo- 
wiadał on pięknie o tym, co 
widział w Nowej Hucie, gdzie 
przekonał się, że dla wielkiego 
dzieła socjalizmu „warto nie- 
jednego się wyrzec“ — jak 
się wyraził. Idzie mi też o to, 
że przemiany ustrojowe | spo- 
łeczne dokonały przewrotu w 
psychice ludzkiej. że wszędzie. 
dokąd nie zajechać. można już 
dzisiaj znaleźć pewien aktyw, 
że w najbardziej zapadłym ką- 
cie wyrastają działacze, zaczy- 
nający odgrywać wśród swoich 


~ 


u- | 


bez dostatecznego u-. 


gdy w pozostałych sklepach spo- 
żywczych wprowadzono trzygo- 
dzinną, a w nabiałowych nawet 
pięciogodzinną przerwę w pra- 
cy. Równocześnie ilość sklepów 
pracujących do godziny 21 
zmniejszono i zlokalizowano je 
głównie w śródmieściu. 


Wydając zarządzenie Prezy- 
dium St. Rady Narodowej nie 
wzięło pod uwagę faktu. że pew- 
nu część załóg warszawskich za- 
kładów produkcyjnych kończy 
pace około godziny 14. Pra- 
|eownicy tych zakładów nie mo- 
ga w praktyce dokonywać nje- 
zbędnych zakupów zaraz po 
wyjściu z pracy. Jeżeli bawiem 
weźmiemy pod uwagę że dy- 
żurnych sklepów MHD jest w 
Warszawie około 30, i że dziel- 


żywcze WSS —.a w całej War- 
szawie w godzinach od 12 do 
15 pracują obecnie tylko 23 
sklepy WSS tzw. dyżurne — to 
widać z tego jasno, że miesz- 
kańcy Warszawy, nie ma- 
ją praktycznych możliwości na- 
bycia w godzinach południo- 
wych pieczywa, mąki, soli. cu- 
kru i innych artykułów maso- 
wego spożycia. Również wvzna- 
czenie przerwy 


| 


ydującą rolę. rolę wycho- 

awczą. Idzie mi też o to. że 
na przekór brakom i trudno- 
|ścieom ludzie wierzą w słuszność 
obranej drogi budownictwa i 
gotowi są bronić tego. co za- 
wdzięczają nowemu życiu nie 
tylko poprzez kartkę wybor- 
czą. ale ciężką, codzienną pra- 
cą. wysiłkiem i ofiarą. W uty- 
skiwaniu na braki widzieć za- 


„a czy chcielibyście. żeby wró- 
ciły czasy fabrykantów i ob- 
szarników?*, ażeby spotkać się 
ze zdziwieniem, że w ogóle ta- 
kie pytanie można było zadać. 
Najlepszą odpowiedzią na ta- 
kie pytanie jest nie tylko wy- 
konywanie coraz większych i 
coraz bardziej skomplikowa- 
nych zadań, ale coraz śmielej 
wysuwane żądania zabitej do 
niedawna deskami wsi: „dajcie 
nam więcej maszyn rolniczych. 
więcej nawozów, kin. elektrycz- 


jżek*. Przebudzenie się coraz 
nowych. wyższych potrzeb i 
głośne wołanie o ich zaspoko- 
jenie jest jednym z najoczy- 
|wistszych objawów 
| rewolucyjnych w świadomości 
człowieka, jest najlepszą miara 
tego jak daleko chłop odszedł 
od przeszłości, którą wspomina 
jak koszmar. Nie ma w tym 
ani retoryki ani przesady. 
Chłop wspomina przeszłość i 
przeciwstawia jej teraźniejszość. 
Jak uporczywy refren wracały 
na naradzie przodujących chło- 
pów w Krośnie wspomnienia 
|o ofiarach strajków rolnych, o 
krwi 
ropczyckim 41 leskim, o mar- 


r 


4 


nice peryferyjne miasta obsłu- | 
gują w wiekszości sklepy Spo- | 


PRZEM 


Julian Stryjkowski 


sadnicze niezadowolenie to 
spłycanie rzeczywistości I ma- | 
łoduszność, Wystarczy spytać: 


ności, radioodbiorników i ksią- | 


przemian | 


sklepach Miejskiego Handlu 
| Mięsem w godzinach od 12 do 
WE nie jest słuszne. 
Zarządzenie nie uwzględniało 
| również faktu. że w dni przed- 
| świąteczne w wyn*ku wcześniej - 


sklepach zaczyna wzmagać 
poważnie już w godzinach po- 
łudniowych. Jak wykazała u- 
biegła sobota, unieruchomienie 
sklepów w tym czasie powoduje 
poważne trudności w sprawnej 
, obsłudze kupujących. 

| Stan ilościowy sklepów - spo- 
| żywezych w Warszawie i ich 
rozmieszczenie nie pozwalają na 
tego rodzaju rozwiązania. które 
konsumentowi czlowiekowi 
pracy utrudniają zaopatrywanie 
się. 

Prezydium Stołecznej 
I Narodowej i 
| rerowane czynnixj powinny szu- 
kać takich rozwiązań, które by 
„usprawniając pracę aparatu han- 
dlu nie utrudniały zaopatrywa- 
nia się ludności w artykuły 
|pierwszej potrzeby. Dlatego też 
|zarządzenie o zmianie godzin 
ipracy sklepów spożywczych w 
Warszawie winno być jak nai- 
í szybciej skorygowane zgodnie z 
życzeniami ludności stolicy. 


(wj) 


Rady 


żądające od or- | 


rze komitetów dzielnicowych i w | 


į 


szego kończenia pracy ruch w; 
się | 


wszystkie zainte- | 


TRYBUN 


Aktywiści TPPR 
z Warszawy zwiedzili 
muzeum w. Poroninie 


(f) Dnia 17 bm. 600-osobowa 
wycieczka aktywu TPPR okrę- 


| 
| 
| 


gu stołecznego, w skład której | 


| wchodzili budowniczowie MDM, 
robotnicy i pracownicy umysło- 
wi warszawskich przedsię- 
biorstw budowlanych, biur i 
urzędów, złożyła w Poroninie 
hołd pamięci genialnego wodza 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej i twórcy 
pierwszego państwa socjalistycz- 
nego — Włodzimierza Lenina. 
Po powitaniu na dworcu w 
Poroninie, uczestnicy wycieczki 
udali się pod pomnik Wielkie- 
go Lenina. Delegacja warszaw- 
skich kół TPPR złożyła u stóp 


i pomnika wieniec. 
Zwiedzając Muzeum. aktyw - 
|ści warszawskich koł TPPR z 


| największym zainteresowaniem 
joglądali pamiątki i dokumenty 
|z czasów pobytu Lenina w 
Krakowie i Poroninie. (PAP) 


| Depesza 
| młodzieży chińskiej 
do ZG ZMP 


(f) Z okazji Światowego Dnia 
Młodzieży i Międzynarodowego 
Studenta, Zarząd 


| Tygodnia 


| Główny ZMP otrzymał od Ogól-. 


|nochińskiej Federacji Młodzie- 
ży Demokratycznej i Ogólno- 
chińskiej Federacji Studentów 
depeszę z serdecznymi pozdro- 
wieniami. 

„Młodzież chińska — czyta- 


my m. in. w depeszy — Z uczu- | 


ciem ogromnej radości, z uwa- 
ga śledzi wielką pracę, którą 
prowadzi młodzież polska w 
myśl wskazań Prezydenta 
Bolesława Bieruta. 

Z całego serca życzymy mło- 
dzieży polskiej jeszcze wię- 
kszych osiągnięć w wykonaniu 


całym świecie“, 
(PAP) 


na 


o pokój 


Wieczór recytatorski 
A. Zelwerowicza 


w Instytucie 
Polsko-Radzieckim 
(t) Realizując swe indywi- 


dualne zobowiązanie podjete dla 
uczczenia 35 rocznicy Rewolucji 
Październikowej z okazji Mie- 


siąca pogłębienia przyjaźni pol- 


sko - radzieckiej — znakomity 
artysta Aleksander 
rowicz wystąpił w dniu 16 bm. 
w Instytucie Polsko - Radziec- 
kim z wieczorem recytatorskin) 

Licznie przybyła publiczność 
wysłuchała po mistrzowsku re- 
cytowanych utworów Czecho- 
, wa ."Tęsknota* i „Ostrygi* oraz 
| Gorkiego „Tunel“ -- w przekła- 
| dzie własnym Zelwerowicza. 

Artystę przyjmowano gorą 
cymi oklaskami. (PAP). 


Ork'estra Fdharmon" 
Warszawskiej 
wyjechała do Rumunii 


(€) W ramach polsko-rumuń- 
skiej wymiany kulturalnej wy- 
jechała do Rumunii orkiestra | 
Państwowej Filharmonii | 
Warszawie z dyr. W. Rowickim | 
na’ czele. 

Orkiestra da szereg koncer- 
tów symfonicznych w Buka- 
| reszcie i w innych miastach Ru- 
! munii. 
| * 

: Do Warszawy przybył znany 
rumuński plastyk-karykaturzy- 
sta Eugeniusz Taru. (PAP) 


|szach głodowych na Łańcut, na 
| Przeworsk, ba, aż na. Warsza- 
wę, nawet wspomnienia o pa- 
cyfikacjach, więzieniach sana- 
cyjnych. To był kawał historii 
Polski. to była lekcja, że droga 
do Polski Ludowej nie była 
łatwa. i że im więcej krwi by- 
ło przelanej. tym cenniejsze 
jest dzisiaj nasze życie. i 


Wspomnienia krzywdy z tam- 


Karoliny Caban z Długiego. 
| Malinowskiego z  Chorkówk:i. 
jJakubika z Czarnorzek i tych 
wszystkich. co przemawiali na 
l naradzie w Krośnie. ognie nie- 


|, Nawiści. Nienawiści za chleb 
lowsiany raz na tydzień, ża 
jsmolne łuczywo, za worek z 
'sieczką dla ochrony nagich 


[dzieci przed zimnem, za dwu- 
ı dziestopięciogroszowy zarobek 
| dzienny, gdy bochenek chleba 
, kosztował trzydzieści. 


Pamiętają to ludzie. 1 dobrze. 
iże o tym mówią. Pómaga to w 
utrwalaniu i pomnażaniu zdo- 
 byvczy bez fabrykantów i ob- 
: socjalistyczne jutro. Przyśpiesza 
„to zmiany wewnątrz ludzi. 

! Jakże wiec tych ludzi może 
nie dziwić pytanie. czy chcieli- 


¿by powrotu przeklętych 

| sów? 

| 

| Na naradzie przodujących 


chłopów w Krośnie zwrócił na 
| siebie uwagę płomiennym prze- 
| mówieniem Czesław Garbacik. 
| Pochodził on z gromady Chor- 
'kówka należącej do gminy 


N Chorkówka. 
Kiedy wrócił 


z+ trybuny na 


przelanej w powstaniu | salę, zacząłem wypytywać go 0 | odrobek, 


tych czasów zapalały w oczach ; 


cza- 


dowiedzieć się o tym, jak pra- 
cuje ZMP na wsi, ze sceny Wy- 
dawał mi się bardzo młody ?} 
myślałem, że jest działaczem 
młodzieżowym. Z bliska jego 
twarz o słabym jasnym zaroście 
i zmarszczki na ogorzałej szyi 
wskazywały na słuszny już 
wiek. Mówiliśmy więc o akcji 
wyborczej. 

"Od akcji wyborczej Garbacik 
przeszedł do spraw przemian 
w gromadzie Chorkówka. 


Garbacik — chłopi pójdą z czy- 
stym sumieniem. 

Byłem ciekaw, co chłop ro- 
zumie dzisiaj przez czyste su- 
mienie. 

Garbacikowi szło o skup zbo- 
ża, żywca, mleka, i o podatki. 
Ze zbożem załatwiono się 0 
miesiąc wcześniej niż w ubie- 
głym roku. Również ziemnia< 
ków i żywca oddano więcej niż 
rok temu. Gorzej jest z mle- 
kiem.  Nienajlepiej też jest z 
podatkami. Ale do wyborów 
wszystko się nadrobi. Do urny 
wszyscy pójdą z czystym su- 
mieniem, 


zaczął nagłe — to kułacy prze- 
,grywają. Tylko że ze spółdziel- 
,nią produkcyjną jest trudno. 
Ludzie chcą i nie cheą. W takiej 
'Tylawie spółdzielnia produkcyj- 
na jest już od dwóch lat. Cho- 


dzimy tam. aby popatrzeć jak; 
lu nich wygląda. Ziemniaki o-: 


'brodziły w tym roku pięknie. 


|Najstarsi takiego urodzaju nie | 


„pamiętają. Jęczmienia tylawia- 
jnie zebrali po 22 kwintale, a 
owsa po 23 kwiniale z hektara. 


A kułacy im przepowiadali że. 


na przednówku z torbami pój- 
„dą i będą prosić gospodarzy 0 
Agrotechnika, mówili 


planu sześcioletniego, w walce | 


Zelwe- ; 


— Do wyborów — powiedział : 


o -| — A co do walki klasowej — | 
szarników, pomaga to budować | p 


A LUDU 


Z ŻYCIA PARTII 


Wnikać w przyczyny płynności załogi 


Do Zarządu Budowlanego-A | 
Ursynów, trafiliśmy śladem sy- | 


'gnałów agitatorów Frontu Na- | 
rodowego, którzy w okresie 
kampanii wyborczej zetknęli 


się z robotnikami tu zatrudnio- 
nymi. W rozmowie z robotni- 
kami wypłynęło ważne i na- 
brzmiałe w tym zarządzie za- 
gadnienie płynności załogi. 
Płynność załogi w Zarządzie 
Budowlanym-A Ursynów Zjed- 
noczenia Budownictwa Miej- 
iskiego 5 nie jest zjawiskiem 
przemijającym, sporadycznym 
i lecz występuje w każdym mie- 
siącu w większym lub mniej- 
szym nasileniu. Wystarczy 
wskazać, że przeciętnie co 
miesiąc około 10 procent pra- 
.cowników zwalnia się z pracy. 


Należałoby się zatem spodzie- 
i wać, że egzekutywa oddziałowej 
organizacji partyjnej (na pra- 
wach organizacji podstawowej) 
|przeciwdziałać będzie temu 
szkodliwemu zjawisku, że na 
problem. ten zwrócona jest jej 
uwaga. 


| 


Wystarczy jednak zapoznać 
się z protokółami z posiedzeń 
egzekutywy i zebrań organi- 
zacji partyjnych, aby stwier- | 
dzić, że na przestrzeni ostat- 
nich 10 miesięcy problem ten | 
ani razu nie był rozpatrywany. 
Egzekutywa, omawiając w każ- 
dym miesiącu sprawy produk- | 
cyjne — przechodziła do po- 
rządku dziennego (jeszcze w 
maju br.) nad sygnałami, że są 
trudności w wykonaniu planu, 
że brakuje 20 procent pracow- | 
,ników do pełnego stanu załogi. | 
A w miesiącu tym 59 pracow- 
ników zwolniło się z pracy. 


W  _ następnych miesiącach 
egzekutywa zadowalała się za- 
pewnieniem kierownictwa za- 
rządu, że. „załoga jest w kom- 
plecie*, że nie ma żadnych prze- | 
| szkód do wykonania planu. Tak 
brzmiała ocena o stanie załogi 
w sierpniu br., to jest w mie- 
| siącu, gdy znowu 54 robotników 
|zwołniło się z pracy. I wresz- 
| cie, gdy wyłoniły się trudności | 
w wykonaniu planów przy bu- 


dowach Puławska 108/112, 
przy Madalińskiego 25, gdy 4 
listopada stwierdzono na po- 
siedzeniu egzekutywy, że od- 


| 


czuwa się brak 120 robotników | 
dla wykonania zadań produk- 
icyjnych — to i tym razem nie 
'dostrzeżono problemu płynności 
i załogi, o sprawie tej nie wspom- 
niano. 


Powstaje pytanie czemu przy- 
pisać taką krótkowzroczność? 


Główna przyczyna tkwi w tym. 
że egzekutywa organizacji par- 
tyinej, zajmując sie sprawami 
produkcyjnymi. robiła to w 
sposób powierzchowny, nie wią- 
'zała się dostatecznie blisko z 
członkami partii, z całą załogą | 
hudowlaną. nie wnikała bliżej 
w bolączki nurtujące robotni- 
, ków. 


Podania napływające do Za- 
rządu o zwolnienie z pracy | 
: traktowano jako zjawisko „na- | 
turalne*. Pochodziły one bo- 
wiem głównie od ludzi, którzy 


4 


| Maliszewski 


niedawno przybyli ze wsi do 
pracy na budowach. Sekretarz 
organizacji partyjnej tow. Jan 
(jest to z kolei 
trzeci sekretarz w tym roku) i 
przewodniczący rady zakłado- 
wej tow. Stanisław Woźnicki 
uważali, że w tej dziedzinie nie 
mają wiele do zdziałania. 
nieważ cały „kłopot* związany 
z procedurą zwalniania robot- 
ników spada ha personel biu- 
rowy działu zatrudnienia. Dia- 
tego też nikt Z 
nictwa partyjnego 
zakładowej 
Bliżej z 


lub 


napływającymi poda- 


niami o zwolnienie z pracy, nie, 


wnikał w powody, które skła- 
niają ludzi do składania tych 
podań. nie rozmawiał z robot- 
nikami przy przyjmowaniu 
zwałnianiu ich z pracy. 


Sprawy, 
które nurtują robotników 


A warto było to zrobić. Mi- 


chał Wilczyński pisze np. w po-, 


daniu, że chciałby zmienić pra- 
cę, ponieważ trudno pogodzić 
mu dotychczasową pracą z uczę- 


Taka sama adnotacja widnie- 
je na podaniu Szczepaniaka, 
Niedzieli i wielu innych. którzy 
wysuwają różne bolączki skła- 


niające ich do zwolnienia się z | 
pracy, jak np. daleki dojazd do | 


pracy, brak ciepłej odzieży itp. 


Nie o wszystkim piszą robot- 
nicy w podaniach. Zła organi- 
zacja pracy, niewłaściwe wyko- 
rzystanie sprzętu technicznego 
dezorganizowały 
budowach, przyczyniały się do 
obniżania zarobków robotni- 
ków. powodowały wśród wieln 
robotników zniechęcenie. 
różnych niedociągnięciach na 
budowach  sygnalizowano na 


zebraniach partyjnych, wskazu- : 


jąc, że konieczne jest większe 
zainteresowanie sprawami pro- 
dukcyjnymi ze strony egzeku- 
tywy partyjnej i rady zakłado- 
wej. 

Czymże, jak nie dowodem ba- 
łaganu organizacyjnego jest np. 
fakt przesłania drzewa na bu- 
dowę przy Puławskiej 96/112 
wówczas, gdy właściwe jego 
przeznaczenie jest dla budowy. 
przy ulicy* Krasickiego 53. 


Jak można było tolerować fakt 
że betoniarka przesłana przez 
bazę sprzętu ZBM-5 na budowę 
przy Narbutta 49/51, przez 10 
dni stała bezczynna i w końcu 
cdesłano ją do bazy sprzętu. 


Nie rozumieli robotnicy przy 


|l budowie Tyniecka 15/17 dla- 
czego raz liczono im za tę samą; 


pracę takie stawki, drugim ra- 
zem inne. Nie rozumie do dzi- 
siejszego dnia cieśla Olesiński, 
przodownik pracy, dlaczego 
iechnik normowania przy Za- 


po- ; 


kierow-. 
rady , 
nie zapoznawał się, 


i! 


|szczaniem do szkoły. Nikt z 
nim nie rozmawiał — a na po- 
daniu adnotacja: — „zwolnić“. | 


pracę na: 


Ou 


rządzie Budowlanym-A Ursy-, 
nów, Tadeusz Krakowiak, usta- į 


lił takie a nie inne normy przy 
szalowaniu parkanu. Nie rozu- 
mieją członkowie młodzieżowej 


| brygady murarskiej 
skiego. która zdobyła przecho- 
dni proporczyk Stołecznego Za- 
rządu ZMP — dlaczego ostatnio 
co 3—4 dni przerzucani są Z 
jednej budowv na drugą. w 
wyniku czego z trudem przy- 
chodzi im wykonywać normy 
produkcyjne. Nie rozumieją teź 
dlaczego przez 4 dni sial; przy 
uliey Tarniny pod bokiem Za- 
rządu bez pracy W:JWCZAS, 
gdy na posiedzeniu egzexu:vwv 
14 pażdziernika br xierownik 
"Zarządu Budowlaneg»- 4 Ursy- 
nów stwierdził, że „brak mu- 
rarzy daje się odczuć w dal- 
szym ciągu i jak dotvchczas 
problem ten nie jest rozwiąza- 
ny, 

Szczytem jednak dezergani- 
zacji jest praca przy wykopie 
fundamentów przy ul. Puław- 
skiej 104/106. Umieszczony tam 
| transporter, który miał przy- 
spieszyć wykonanie 
ulatwić pracę robotnikom — 
jest przeważnie unieruchomio- 
my z powodu braku fechowe: 
obsługi. I tak zamiast jednej 
czynsiości robo.nika: wrzucania 
| ziemi na transporter, tę samą 
| ziemię z powodu un.eruchamie- 
i nja transportera — dwukrotnie 
przerzuca się wewnąirz. wykJ- 
|pu. nim wydobędzie się ją na 
(wierzch. A na powierzchni je- 
'szcze jeden robotnik odrzuca ją 
|dalej od wykopu. Podobnie źle 
| zorganizowana jest wwwózka 
ziemi i wypompəwywanie wody 
podskórnej z teg» wykopu. Nie 
rozumieją robotnicy 
robota przy wykopie zamiast 
dwa — trwa już czterw tygo- 
'dnie. a w rezultacie na skutex 
takiej „organizacji pracy'* za- 
robki ich są niskie. 


Wszystkie te fakty, rzecz ja- 
sna, nie wpływają na stabiliza- 
cję zaiogi. Nie wpływają na jej 
stabilizację i takie fak'v, jak 
brak zabezpieczenia robót zi- 
imowych (ocieplenia przy beto- 


to, że kierownictwo zarządu nie 
wie nawet czy posiada zapas 
ciepłych ubrań roboczych. 


rganizacji partyjnej była ode- 
rwana od poszczególnych bu- 
dów, w bardzo małym stopniu 
reagowała na wyłaniające się 
tam trudności, nie mobilizowa- 
ła dyrekcji do walki o właści- 
wą organizację pracy, w nie- 
dostatecznym stopniu otaczała 
opieką nowoprzyjętych do pra- 
cy ludzi ze wsi i 
| dziwmy się, że dotychczas tak 
| mało, a właściwie nic nie zro- 
biono w zwalczaniu płynności 
załogi. å 


Grupa partyjna — 
węzłowe ogniwo 


Egzekutywa organizacji par- 
tyjnej nie mogła organizować 
skutecznej walki ze zjawiskiem 
płynności, ponieważ nie była 
,powiązana z członkami partii — 
a poprzez nich z załogą rozrzu- 
ceną w wielu miejscach pracy. 
Członkowie partii rozrzuceni 
na 20 budowach nie są zorga- 
nizowani w grupy partyjne — 


Warto naśladować 


poważne osiągnięcia uzyskały 
zakłady Służby Zdrowia. Rocz- 
ny plan pogłowia trzody chlew- 
nej zakłady te przekroczyły już 
o 50 procent. Najlepsze wyniki | 
w tej dziedzinie uzyskały pla- | 
cówki Służby Zdrowia w nastę- : 
pujących województwach: ;kato- 
wiekim. gdańskim. bydgoskim, 
cpolskim, wrocławskim oraz w 
mieście Łodzi. 


agrotechnikę! Od podorywek 
ziemia przeschnie, a wczesna 
orka to obraza boska. I nie tyl- 
!ko na tych ze spółdzielni ale | 
na wszystkich į na niewinnych 
spadnie posucha, a potem grad. 
Owszem chorkowscy przekonali 
się na własnym Xzagonie, że 
wczesna orka. sucha zaprawa, 


renie Warszawy nie może hodo- 
wać trzody chlewnej ze wzglę- 
dów sanitarnych, postanowiono 
wybudować w Pruszkowie dwie 
duże chlewnie., które pomieszczą 
500 tuczników i 40 macior. Świ- 
nie te będą karmione wyłącznie 
odpadkami pokonsumcyjnymi z 
placówek warszawskich. 
Osiągnięcia placówek Służby 


| zwi 


ększania pogłowia trzody 
chłewnej są w dużej mierze wy- 
nikiem prowadzonego przez nie 
współzawodnictwa o najlepsze 
wyniki w tuczu trzody ehlew- 
nej na odpadkach. Warto, by za- 
kłady podległe innym resortom. 
mające możliwości prowadzenia 
tuczu przyzakładowego raślado- 
wały wiej dziedzinie piacówki 
Służby Zdrowia. (t) 


niarkach. zapasu piasku itp.) i, 


dlatego nie 


Makow- | 


(Sładem sygnałów agitatorów Frontu Narodowego) 


c, odbija się uiemnie na calo- 


, kształcie pracy partyjnej i pro- 


wykopu, | 


dukcyjnej. Zebrania całej or- 
ganizacji partyjnej odbywają 
się przy bardzo niskiej frek- 


wencji. To samo dzieje się ze 
szkoleniem partyinym, zanie- 
dbane jest czytanie prasy par- 
tvjnej, opłacanie składek par- 
tvjnvch, Wprawdzie jeszcze w 
marcu br. pos.anow:'ono zorga- 
nizować grupy par'vine na bu- 
dowach. jednak egz:kutywa nie 
dość  skuteeznie walczyła 0 
«prowadzenie w życie swych 
własnych postanowień. 


A możliwości organizowania 
grup partyjnych istnieją. 


Jest rzeczą konieczną. aby 
egzekutywa oddziałowej organi- 
zacji partyjnej zrozumiała. że 
na dalszą metę nie można tele- 
rować takiego stanu. że orga- 
nizację grup partvjnych należy 
potraktować jako sprawę nie- 
zwykle pilną.  Je'lvnie wtedy 
możliwe będzie uaktywnienie 
członków partii. przydzielenie 
im konkretnych zadań w pracy 


"z bezpartyjnymi. Jedynie wtedy 
egzekutywa orientować się bę- 


i dzie w svtuacji 
"nych budowach, 


dlaczego ; 


na poszczegól- 
będzie mogła 
bardziej skutecznie przeciwdzia- 
lać szkodliwym zjawiskom złej 
organizacji pracy. 
ga wykorzystania sprzętu mie- 
chanicznego. braku troski © 
sprawy bytowe załegi i wynika- 
jącej stąd płynneści załogi. 


Jest równicż sprawą niezwy- 


kle ważną. abv już od pierw- 


szego dnia pracy. ludzie ze wsi, 
którzy po raz pierwszy stykają 


: bości 


się z organizacją pracy w bu- 
dawnictwie, iej dyscypliną. 
sprzętem mechanicznym. odczu= 


li pomoc į opiekę ze strony kie-- 


rownictwa. odczuli wychowaw= 
czą. uświadam.ającą rolę orga- 
nizacji *partyjnej i każdego 
członka partii. 


Dla przezwyciężenia sła- 
i braków w  dotych- 


czasowej działalności organiza- 


; cji partyjnej przy Zarządzie Bu- 


| 
Jak dotychczas egzexutywa | 


dowlanym-A Ursynów koniecz- 
na jest większa niż to miała 
miejsce dotychczas pomoc «e 
strony Komitetu. Partyjnego 
przy ZBM-5 oraz Komitetu 
Dzielnicowego Mokotów, 


* 
Zarząd Budowlany-A Ursy- 


nów nie jest wyjątkiem, Ze zja- 


wiskiem płynności załogi spot- |- 
;kać się można — poza nielicz- 4, 
nymi wyjątkami — również w 


innych zjednoczeniach i zarzą- 
dach budowlanych stolicy. 


Jest rzeczą konieczną, aby w 


.oparciu o wskazania VII Ple- 


num KC PZPR i uchwały KC 
PZPR „O zadaniach organizacji 
partyjnej w budownictwie" Ko- 
mitet Warszawski PZPR poświę 
cił zagadnieniu płynności zało- 
gi więcej uwagi i bardziej ope- 
ratywnie dopomógł komitetom 
dzielnicowym w  pokierowaniu 


walką z tym szkodliwym zjawi- 


skiem, 
L. GUZ 


Dwie wsie z XII wieku 


4 odkryto w Biskupinie 
W racjonalnym wykorzysta-| Z uwagi na to, że większość | Zdrowia w zśkresie szybkiego | * 


i Aw i = r wyni nya 
w niu odpadków pskonsumcyjnych placówek Słażby Zdrowia na te- M wyniku apracząrczcN NAA 


nych prowadzonych nad jezio- 
rem biskupińskim z ramienia 


| Kierownictwa badań nad po- 


| 


i trafiono na dwie wsie, wymie- 


czątkami państwa polskiego na- 


i nione w bulli w roku 1136. Jed- 


1 


ną z nich jest wieś „Starzi Bi- 


Gąsawką nieznana już w cza- 


sach późniejszych — wieś Swie- 
| prawice. (PAP) 


raz zarabia w Stalowej Woli, w |wy wprost sposób zarówno ak- 


w mieście. 
ciężarówką odwożą do pracy, a 
wieczorem przywożą z powro- 
tem. Czekałbyś przed wojną, 
żeby na pracę wożono cię jesz- 


wapniowanie ziemi, siny kamień 
dały o 10 procent wyższy plon. 
To już rozumieją. Ale gdy idzie 
o spółdzielnię, to sami nie wie- 
dzą, Dziś chcą a jutro nie chcą. 
A — już to jest - zmiana, bo rok 
temu baby, gdy usłyszały słowo 
spółdzielnia. żegnały się zna- 
|kiem krzyża. A dziś w takich 
Czarnorzekach trzynaście kobiet 
| pierwsze podpisało statut. A 
,Czarnorzeki to od nas już bli- 
sko. Widać, spółdzielnia podcho- 
dzi do Chorkówki coraz bliżej. 
Ale w samej Chorkówce jeszcze 
trudno. No, trzeba jeszcze Do- 
czekać. Bo i w samej Chorków- 
ce coraz to nowe rzeczy się 
dzieją. W tej biednej Chorkówce, 
o której nigdy nikt nie mówił 
ani nie słyszał. Dzisiaj ludzie 
chcą, żeby i o nich pisano, że 
są na pierwszym miejscu. A do 
niedawna Chorkówka była na 
szarym końcu z dostawami, ze 
wszystkim. A dziś już nie. Są 
: przemiany. Na spółdzielnię jesz- 
cze się nie decydują ale prze- 
miany są... Ja myślę o świado- 


mości ludzi... a nie o agrotech- | 


nice — Garbacik zawahał się 
— choć gdyby nie agrotechni- 


cze! 
* 

Chciałem porozmawiać 
szcze z Karoliną Caban. 
|snułem pytania na temat 
przemian dzisiejszej kobiety 
(wiejskiej, do niedawna najbar- 
,dziej zahukanej istoty na świe- 
cie. Karolina Caban. jak już 
i wspominałem na początku prze- 
mawiała na naradzie przodują- 
cych chłopów w Krośnie. Powie- 
działa zaledwie parę zdań, ale 
było w tym dużo poczucia od- 
zyskanej godności ludzkiej, prze- 
budzonej siły. Ona też wspomi- 
 nała przeszłość i wtedy twarz 


JE- 
Już 


ijej chuda i ostra nabierała za- i 


|ciętego wyrazu nienawiści. By- 
jłem pewny. że od niej usłyszę 
niejedno ciekawe wyznanie. Ale 
i postanowiłem ją pozostawić w 
ispokoju i nie przeszkadzać jej. 
gdyż po wręczeniu «sztandaru 
'przechodniego gminie Chorków- 
jka i proporca gromadzie Czar- 
'norzeki. 
| spółdzielnię produkcyjną, zaczę- 
'ła się „część artystyczna“. 

„Na zakończenie odbyła się 
;część artystyczna i tyle. Tak 
[brzmią komunikaty, poświęcone 


Rzeszowie, przy nafcie! Po paru |torzy jakwidzowie. Wśród ta- 
chłopa z każdej chaty pracuje kiej publiczności człowiek obez- 
I codziennie ze wsi | nany z teatrem zamyka oczy na 


inaiwności, nieudolność i braki 
| pokazanej sztuki. bo porywa go 
reakcja sali. bo cieszą go głosy 
aprobaty. gdy przemawia szla- 
[chetny biedniak lub nieszczę- 


!sna, wyvzyskiwana przez ku- 
laka dziewczyna, bo śmie- 
ije się razem z wszyst- 


'kimi, gdy biedn'akowi lib agi- | 


'tatorowi. wiejskiemu uda się 
„ośmieszyć kułaka w oczach wa- 
jhającego się średniaka. klaszcze 
razem z wszystkimi. gdy kułak 
.zostaje zdemaskowany. a cała 
jwieś wreszcie przekonana pod 
'wpłvwem wztruszającego prze- 
'mówienia agitatora wiejskiego 
postanawia założyć srółdzielnię 
produkcyjną. Czlowiek chetnie 
Doddaje sę entuzjazmowi, który 
|ogarnia całą widownię. 


,ciem i przekonaniem, że gdyby 
'nie kulak, moglibyśmy powie- 
(dzieć, że grają samych siebie. 
,Zarówno w Krośn e jak i w Le- 
| sku spotkałem kilku wykonaw- 


organizującej obecnie ców. jakich nie powstydziłyhy 


[się sceny miast wojewódzkich. 

Obok mnie niemłoda już ko- 
bieta ciagle załamywała ręce. 
śmiała się lub pokrzykiwała za- 
| trwożena. 


| ka nie byłoby i naszej świado- |przede wszystkim części oficjal-| —- Pierwszy raz widzicie 
| mości, Tyle się zmieniło, jak- |nej. A z tego, co widzialem w | teatr” — spytałem. 
iby kto chciał porównać... ' Krośnie, a potem w Lesku, od- | 4 

Tu znowu zaczęły się wspom- moslem wrażenie, że część ar-| | BOZE FTR machnęła 
nienia. Kiedyś i dziś. tystyczna (choć słowo „arty- | reką — ja już to widziałam pa- 


— A dziś — oburzył się nagle 
'—wszystkiego ludziom za mało, 
i butów, i węgla, į radioapara- 
„tów, j wszystkiego. A skąd tyle 
wziąć?! T wszystkiego naraz! 
Nie od razu Kraków zbudowano. 
i Dawajcie więcej miastu. powia- 
dam, to robotnik da więcej 


styczna“ nie zawsze jest odpo- 


'wiednie) nie jest wcale mniej. 


| ważna. 
| Trzeba zobaczyć te płonące 
joczy. wypieki wzruszenia na 


„twarzach publiczności wiejskiej. | 


słuchającej chciwie każdego sło- 


wa ze sceny. To, co się działo nie, 


| to i o owo. Chciałem od niego I kułacy, ładną będziecie mieli! wszystkiego. A ilu naszych te- ,na scenie przeżywali w żywioło- 


s s 


irẹ razy. Oni pokazują wciąż to 
samo — dodała. 
— A zawsze was to ciekawi? 


i 


j 
— No. Bo to prawdziwe, tak 

| jak jest u nas we wsi. 

, L mimo wszystko ja też uwa- 

 żałem to. co się działo na sce- 

i z pewnością to, 

į się działo na widowni, za praw- 


cO; 


| 
| 


| 


i 
[i 


i 
J 
j 


Gdy mówiłem o nieudolności. tów na „naradzie w Krośnie 
miałem na myśli fakturę lite- , chłopa wychowywała karez 
'racką sztuki a nie wykonanie: Dzisiaj ma go wychować świe- 
aktorzy grają z takim przeję- | tlica*. Kiedyś we wsi panował 


i 
; 


„na dzień rosną możliwości obie- 
ktvwne ich zaspokojenia. z dnia 


; potrzeb kulturalnych. 


i 


Focznił 
"miany 
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W 
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i 
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dziwe. Prawdą była treść, to co 
było nowe w dzisiejszej wsi pol- 
skiej. Nie wolno zamykać oczu 
na nieudolność, a jednak uwa- 
żałem. 
korzystne i potrzebne, gdyż loz- 
budzało i rozwijało świadomość, 
pomagało w walce o dokonanie 
głębokich przemian społecznych 
i politycznych wsi. Przez wzru- 
szenie i przeżycia radości czy 


smutku sztuka chać niedosko- 
nała torowała sobie drogę do- 


świadomości chłopa. niodost 
nego nieraz dla: najsłuszniejs 
nawet argumentacji słown 
Szkoda tylko, że jest tak m 


dobrych sztuk: domagają się ich 
Ul 


świetlice. wiejscy działacze k 
turalni. 


tów i węgla, 
Garbacik. Rosną również ich po- 
trzeby kulturalne. 
jak się wyraził jedgn z delega 


analfabetyzm, dzisiaj synowi 


| chłopów uczą się w liceach i | 


kształcą na uniwersytetach, ki 
dyś w chac'ę dymiło smolne łu: 


czywę, dziś na strzechach i da- 
| chach widać coraz cześciej piza: i 
którymi płynie światło 


wady. 
elekirvczne. widać anteny, | 
"zace wieś ze <światern. Potr 
by rosną z dnia na dzień. z dn 


na dzień rośnie zrozumienie «c 


i 


I jeszcze jedno. Mój krótki po- 


byt w „terenie nie tvlko un: 
mi ogromne 
jakie zachodzą 


szukać pomocy w 
w masach ludowych. które z. 
lei oczekują od niego cełn 
słowa, potrzebnego in w 

ciężkiej, codziennej walce, 


niewłaściwe=- 


skupici", drugą leżąca nad prze- 


że przedstawienie było 


Chłopi utyskują nie tytko na 
to. że wciąż za mało mają bua 
jak powiedział 


„Kiedyś — 


prze- 

na 
wsi, ale też przekonał mnie. że 
trudnych momentach pisarz 
, winien 
'zerwuarze silv i optvmizmu — 


pes 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Sołtysi gromad leżących w 
_ gminie Nieszków ogłosili, że na 
f dzień 4.XI. br. każdy posiadacz 


wić się z nimi do przeglądu, 
który miał się odbyć w Miecho- 
wie. 

Ponieważ Miechów oddalony 
jest od grainy o 22 kilometry 
i prowadzi do niego bardzo błot- 
nista droga, a poza tym z powo- 
i du deszczów roboty w polu są 
opóźnione, chłopi chcieli spro- 
wadzić komisję na miejsce 
po opłaceniu związanych z tym 
kosztów. Komisja jednak nie 
przyjechała, chociaż dużo ła- 
twiej było przyjechać kolejką 
dwom ludziom, niż 150 z 
końmi i źrebiętami. 

Chłopi pojechali 


więc do 


Trenować, 


Koło sportowe przy BW 6 
(MDM) założone zostało w mar- 
cu 1952 r. Pomimo tak krótkiego 
okresu istnienia, mamy już 4 
czynne sekcje, a mianowicie: 
sekcję siatkówki, ping-ponga. 
lekkoatletyczna i szachową. Po- 
za tym organizujemy sekcję Ko- 

„szykówki i tenisa. 


Koło nasze ma już za sobą 
dość poważnę sukcesy, jak zdo- 
bycie mistrzostwa Centralnego 
Zarządu Budownictwa Miejskie- 
go w tenisie stołowym oraz II 
miejsce w mistrzostwach lekko- 
atletycznych kół sportowych 
Budowlani — Warszawa. 

W związku ze zbliżającym się 
ekresem zimowym i organizo- 
anymi przez SKKF mistrzost- 


Od dwóch lat wodociągi ob- 


skie ciśnienie, zmuszają do wie- 
logodzinnych dyżurów przy kra- 
nie, z którego woda ledwo, led- 
wo kapie. W roku ubiegłym 
przez siedem miesiecy (od jesie- 
ni do lata br.) nie było wody w 


pu Gl 
| m a e 


rejonie ulic Sienkiewicza, Ba- | 


torego i Żeromskiego. Przypad- 
kowa interwencja przywróciła 
normalny dopływ wody. trwają- 
cv do połowy października br. 
W tym czasie woda przestała 
ciec i zaczęła kapać. Zebranie 
kubła wody zajmowało godzi 
nę lub nawet dwie. W niedzielę 
9.XI. br. ustało i kapanie. Wo- 
dy nie ma tym razem w całej 
okolicy. Pozbawiony jest jej 
szpital, szkoła, przedszkole itp. 


Następstwa ciągle powtarza- 
jącego się braku wody są oczy- 


klaczy ze źrebięciem winien sta- | 


sługujące Konstancin działają | 
żle. Jak nie awaria, to zbyt ni- į 


Nieliczenie się z ludźmi 


| Miechowa i przyprowadzili ze 
| sobą konie. Po przybyciu całej 
(karawany na miejsce nie moż- 
na się było dopytać o komisję. 
Po dłuższym poszukiwaniu ko- 
misja się znalazła, ale okazało 
i się, że niepotrzebnie przybyli 
i wszyscy posiadacze klaczy ze 
| zrebiętami, ponieważ mieli 

przyjechać jedynie właściciele 
| klaczy zarodowych. 


Wśród chłopów powstało z te- 

i go powodu całkiem zrozumiałe 

rozgoryczenie. Wiadomości o te- 

go rodzaju wypadkach rozcho- 

: dzą się bardzo szybko po okoli- 

cy i podrywają autorytet wła- 
i dzy terenowej, 


MIECZYSŁAW WAWRZON 
I Słaboszów pow. Miechów 


ale gdzie? 


,wami kół sportowych Warsza- 
wy zwróciliśmy się do Zrzesze- 
,nia Sportowego „Budowlani“ z 
' prośbą o wyznaczenie nam go- 
dzin treningu w sali sportowej. 
Okazało się, że treningu właś- 
ciwie nie będziemy mogli prze- 
prowadzać, ponieważ salę przy 
ul. Wolskiej postanowiono do- 
ipiero teraz 
„miast sala sportowa przy ul. 
| Wawelskiej 5 nie nadaje się w 
'ogóle do użytku. ponieważ pod- 
łoga w niej jest połamana, a 
sprzęt sportowy, jak np. tablice 
do kosza, poniszczone. Tak to 
wygląda możliwość korzystania 
z pomocy Zrzeszenia Sportowe- 
go „Budowlani“. 
| JÓZEF GIERMEK 
| Warszawa 


By troski bytowe mieszkańców 
stały się troskami MRN 


wiste: brud. nieczynne ustępy i 
łazienki. trudności kuchenne, 
niebezpieczeństwo w razie za- 
prószenia ognia itp. 

Idzie nie tylko o usunięcie 
trwającej od niedzieli awarii. 
ale o zainteresowanie MRN — 
Skolimów bolączką, doskwiera- 
.jącą mieszkańcom naszej gmi- 
ny. Jak dotychczas troska MRN 
ograniczała, się do ściągania 


opłat za wode, nawet za miesią- | 


ce kiedy wody nie było. Zbliża- 
jący się mróz unieruchomi nie- 
liczne studnie, wtedy kłopoty 
wodne staną się jeszcze bardziej 
„dotkliwe. Czas najwyższy by 
MRN baczniejszą uwagę zwró- 
ciła na pracę wodociągów. Sło* 
wem, by troski bytowe miesz- 
,Kkańców gminy stały się wresz- 


cie troskami MRN — Skolimów. | 


| STANISŁAW ZIELIŃSKI 
Konstancin 


Sladem listów naszych 


czytelników 


„Trzeba więcej wymagać i więcej pomagać“ 


Dnia 18.X.br. zamieściliśmy 
pod powyższym tytułem kore- 
spondencję tow. Jakuba Kirko- 
wicza ze Stoczni Gdańskiej. Au- 
tor korespondencji pisał m. in. 
o braku rvtmiczności produk- 
cji oraz o płynności kadr, spo- 
wodewanej w dużej mierze nie- 
właściwym stanowiskiem dzią- 
łu kadr stoczni w tej sprawie. 

W odpowiedzi na powyższą 
korespondencję otrzymaliśmy od 
sekretarza Komitetu Zakłado- 


K 


węgo PZPR Stoczni Gdańskiej, 


następujące wyjaśnienie: 
„Notatka pt. „Trzeba więcej 
wymagać i więcej pomagać“ po- 
į mogła nam w usunięciu błedów 
popełnianych przez dyrekcję. a 


szczególnie przez dział kadr na- 


szej stoczni. 


Po ukazaniu się artykułu zwo- | 


łana została konferencja z u- 
działem. Komitetu Zakładowego 
i Rady Zasładowej. Kierownicy 


Kropki 


ZMIANA ZAWODU 


Pewna firma muzyczna w Hol. . 


lywood zaproponowała ostatnio 
Trumanowi, aby jeszcze przed 
wyprowadzka z Białego Domu 
nagrał na płyty kilka utworów 
muzycznych. Kto wie czy Tru- 
man skończywszy kariere poli- 
tyczna nie zechce rzeczywiście 
przerzucić się na muzyka. W 


wydziałów, dział kadr, sekreta- 
rze oddziałowych organizacji 
partyjnych i przewodniczący 
rad oddziałowych zostali zobo- 
wiązani Go przeprowadzania sy- 
stematycznych rozmów z robot- 
nikami celem zahamowania 
płynności kadr. 

By umożliwić należytą ciąg- 
łość pracy oraz należyte zatrud- 
nienie wszystkich robotników, a 
zwłaszcza wysoko kwalifiko- 
wanych rzemieślników. m. in. 
i tokarzy, o których mowa w 
notatce. stocznia przeszła na 
trzyzmianowość, z uwzglednie- 
niem należytego: rozmieszczenia 
kadry technicznej i kierownic- 
twa administracyjnego na po- 
szczególnych zmianach. 


Przestawienie się zakładu na 
trzyzmianowość oraz odpowied- 
ni dozór zmianowości pozwolą 
uniknąć poruszonych w notat- 
ce niedomagań.'* 


*66 


nad „i 


'tukim razie jego tournee arty- 
styczne nie ominęłoby Europy 
zachodniej. 

Mieszkańcy tuch krajów po- 
'cieszają się jednak myślą, że 
'po planie Marshalla, którym 
'uraczył ich Truman, nie boją się 
już niczego. Nawet jego „reci- 
| DAJĘ 
i k. 


Konkurs „Dziś i wczoraj wsi polskiej 
w samorodnej twórczości plastycznej 


j 


Zarząd Główny Związku Sa- ; 


mopomocy Chłopskiej w poro- 


zumieniu z Min. Kultury i Sztu-, 


ki. Związkiem Młodzieży Pol- 
skiej, TPPRi Zw Pol. Artystów. 
Plastyków. ogłosił konkurs pod 
hasłem: „Dziś i wczoraj wsi pol- 
skiej—w samorodnej twórczości 
plastycznej chłopów“. Zasadni- 
czym celem konkursu jest zain- 
toresowanie wiejskich amato- 
rów-plastyków tematvką. od- 
zwierciedlajacą przemiany spo- 
łeczne. gospodarcze i kultural- 
ne wsi, poparcie samorodnej 
twórczości artystycznej w zakre- 
sie plastyki wśród ludności wiej- 
skiej oraz wyłonienie jednostek 
wybitnie uzdolnionych i skiero- 
wanie ich do cipowiednich szkół 
plastycznych. 
"Tematyka prac 
wzęlędniać przede 


powinna u- 
wszystkim 


przemiany społeczne. gospodar- | 


cze I kulturalne wsi polskiej po 
wyzwoleniu. wieś polską w u- 
stroju kapitalistycznym oraz w 
okresie okupacji hitlerowskiej. 
W ionkursie mogą brać udział 
wszyscy mieszkańcy wsi, którzy 


chłopów” 


obok pracy zawodowej. zajmują 
się jako amatorzy sztuką pla- 
styczną. Udział w konkursie mo- 
'gą wziąć również wiejscwv siu- 
chucze cgnisk kultury płastycz- 
nę] ora zespoły świetlicowe, 

Na konkurs można nadsyłać 
prace w cowolnej ilości. w do- 
walnym formacie, i wykonane 
„dowolną techniką Mogą to być 
"rysunki. obrazy olejne lub a- 
kKwarele. drzeworvtv. obrazy na 
szkle. rzeżby i płaskorzeźby jak 
vi:wnież wycinanki. malowanki. 
 haftv, koronki i kilimy itp. o ile 
uwzględniają tematykę konkur- 
sil. 

Za najlepsze prace przewi- 
'cz'ane jest wiele indywidual- 
inych wysokich nagród pienięż- 
nych oraz liczne nagrody zespo- 
tewe w postaci aparatów radio- 


wych i fotograficznych, rowe- 
lrów. bibliolek itp. 
| Frace na konkurs przesyłać 


należy w terminie do 31.X.1953 
ir. da Wydz. Kultury i Oświaty 
iZarządu Gł ZSCh. w Warsza- 
lwie. (PAP) 
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wydawca: Komitet Centralny 
Dział partyjńy 7-34- 

warunki prenumeraty: 
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50. Dział zagraniczny 8-82-25. 


odnowić, a nato- | 


Dzia! ekonomiczny 7-34-19. 7 ; : 
Zatnówienia i wpłaty na prenumeratę zleconą przyjmują wszystkie urzędy pocztowe ovaz listnnosze — cena pienum.: mies. — 4.50 zł. kwait. — 


bońscy handlarze „armatnieco miesa“ 


Paryski dziennik „Informa- 
i tion“ przypomina, że początko- 
wo, gdy Waszyngton usiłował 
jeszcze uczynić strawną dla 
Francji propozycję niemieckie- 
go kontyngentu w ramach „.ar- 
mii europejskiej", mówiono 
„tylko“ o 100-tysięcznym kor- 
pusie na wzór dawnej Reichs- 
wehry. 

Stopniowo wychodziły jed- 
nakże na jaw  oszukańcze 
manewry Wall Street w spra- 
wie Wehrmachtu. 


Gdy przed rokiem składano 
uroczyste zapewnienia, że Wehr- : 
macht liczyć będgie „tylko“ 250 
tysięcy ludzi. już w połowie br. 
cyfra ta nagle podskoczyła do 
pół miliona. a dzisiaj wojskowy 
rzecznik Bonn, Blank powiada 
„oficjalnie“, że neohitlerowska 
armia liczyć będzie 600 tysię? 
cy ludzi. 

Tworzenie agresywnego Wehr- 
machtu i przygotowywanie ofi- 
cerskich kadr odbywa się na 
mocy tajnych klauzul, zawar- 
tych w „układzie ogólnym“, 
które nie podlegają nawet raty- ' 
fikacji. 

Werbunek kadr prowadzohv 
jest od dawna i niezależnie od 
stanu politycznych negocjacji w 
sprawie „armii europejskiej". 


„Departament* 
który jest ministerstwem 


1950 roku utworzony 
został przy urzędzie kancler- 
skim Adenauera tzw. „depar- 
tament dla -kwaterunku wojsk 
okupacyjnych". na którego cze- 
le stanął zausznik Adenauera, 
Theodor Błank, oficer hitlerow- 
skiego Wehrmachtu, który w 
życiorysie swoim powiada, że 
„służył tylko na froncie wschod- 
mim 

Oczywiście, że departament | 
ten nie zajmował się przydzie- | 
laniem kwater dla wojsk ame- 
rykańskich, ale budowaniem 
koszar i poligonów dla nowego 
Wehrmachtu. W ciągu dwóch 
lat urząd Blanka rozbudował się 
do prawdziwego ministerstwa 
spraw wojskowych, zwiększając 
w ciągu tego okresu swój per- 
|sonel z 5 do 517 urzędników, | 
w tym 173 b. oficerów hitlerow- ' 
skiego sztabu generalnego. 
Minister wojny — in spe 
Blank zajmował się w tym czasie 
sporządzaniem list oficerskich 
oraz przygotowaniem ustawy 0; 


Już w 


TRYBUNA LUDU 


Marian Podkowiński 


powszechnej służbie wojskowej, 
co — jak wiadomo — jest sprze- 
czne nawet z bońską „Konsty- 
tucją* (Grudgesetz), Wedle pra- 
sy niemieckiej, Błank i jego 
wojskowa kamaryla opracowali 


'w tym czasie plan mobilizacji 


oraz plan sieci lotnisk wojsko- 
wych, Przygotowana została do- 


kładna ewidencja korpusu ofi-. 


cerskiego i podoficerskiego w 
Trizonii, 

- Na podstawie tej ewidencji 
Blank mógł niedawno ogłosić 
przez radio. że korpus oficerski 
składać się będzie „na początek“ 
z 22 tysięcv oficerów hitlerow- 
skiego Wehrmachtu, w tym 40 
generałów. 


Pupiłe Hitlera na czele 
bońskiego Wehrmachtu 


Wśród generałów figurują ta- 
kie nazwiska. jak Speidel. Heu- 


singer. von Schwerin, Detlevsen, | 


Cruęwell. von Ravenstein. 
Matzky, Foertsch i Wenck. War- 
to zaznaczyć, że Schwerin osła- 
wiony był ze swych okrucieństw 


w Związku Radzieckim, gdzie 
dowodził dywizją „Psów goń- 
czych”, «Cruewell był szefem 
sztabu Rommla. w Afryce. 


Detlevsen ..pacyfikował'* Ukrai- 
nę. Specjalnie „ciekawą“ prze- 
szłość ma generał Wenck. 


Wenck był w ostatnich tygod- 
niach wojny tym generaiem. 
którego Hitler wyznaczył, jako 
„NRajwierniejszego z wiernych“ 
do obrony Berlina. Wenck zebrał 
armię złożoną przeważnie z od- 
działów Waffen-S53 į kohort SA 
dla obrony „berlińskiej twier- 
dzy“. Ale szturm czołówek ra- 
dzieckich na przedpola stolicy 
III Rzeszy, pokrzyżował plany 
Hitlera i armia Wencka cofnęła 
się w nieładzie na zachód. 
Wenck został później uwoinio- 
ny przez Amerykanów. 


Prasa zachodnia podaje, że 
Blank wyznaczył owych 40 ge- 
nerałów tylko do formowania 
pierwszych 30 dytwizji neochi- 
tlerowskiego Wehrmachtu. ale 
na ewidencji jego urzędu znaj- 
duje się około 1000 generałów 
wszystkich rodzajów broni. w 
tym oczywiście tacy zbrodniarze 
wojenni jak Mackensen, Faiken- 
hausen, Ramcke. Student, Kes- 
selring. ' Galienxamp, Wolff 


[oraz inni „zasłużeni“ i wysoko 
przez Hitlera cenieni dowódcy 
hitlerowskiego najazdu na Pol- 
skę i ZSRR. 


Kat Warszawy — 
*dygnitarzem urzędu Blanka 


Sprawami personalnymi w 
urzędzie Blanka zajmuje się 
pułkownik sztabu hitlerowskie- 
go von Bonin. zaufany człowiek 
generała Heusingera. „Był gwia- 
zdą na każdym froncie“ pi- 
sze o nim tygodnik ..Spiegel'". 
Podczas gdy generał Heusinger 
jako kierownik wydziału ope- 
racvjnego naczelnego dowódz- 
twa Wehrmachtu 
udział w opracowywaniu osła- 
wionego „Fall Barbarossa“ (na- 
|pad na ZSRR), jego późniejszy 
| zastępca. pułkownik von Bonin. 
| kierował burzeniem Warszawy 
| podczas powstania 1944 roku. 
| 
| 


Obecnie obaj przyjaciele spot- 
kali się znowu w urzędzie Blan- 
ka, mając do pomocy — jak pi- 
sze ,„Suęddeutsche Zeitung“ 
„poczdamską arystokrację woj- 
| skową“. Jak wiemy, Poczdam 
| był kolebką  fryvdrvcjańskiegu 
stylu i dryllu wojskowego. 

Sprawami przyszłych kadr pod- 
oficerskich Blank liczy w 
tej chwili na 80 tysięcy pod- 
oficerów — zajmują sie finan- 
sowane przez Bonn organizacje 
wojskowe, jak „Stahlhelm“ 
rozmaite „Soldatenbundy“. 


Niezależnie od  „działalności* 
Adenauera i Blanka władze 
amerykańskie w Heidelbergu. 
gdzie mieści się sztab amery- 
kański na Europę zachodnią, 
wyznaczyły kilkuset b. oficerów 
(hitlerowskich na szkolenie w 
USA. Wedie oświadczenia rze- 
cznika amerykańskich sił zbroj- 
nych — jak podaje tygodnik 
„Spiegel“ wymiana  ,„do- 
świadczeń" wojskowych między 
oficerami USA a hitlerowskimi 
uczestnikami wojny w ZSRR, 
„może być przydatna dla obu 
stron“, Turnus taki zmieniany 
będzie co roku. 


Jeżeli chodzi o żołnierzy, to 
— jak oświadczył przyszły mi- 
nister wojny Blank — niezależ- 
nie od poboru ochotników ma 
nastąpić po ratyfikacji „ukła- 
du ogólnego“ rekrutacja na ba- 
zie powszechnego obowiązku 


"SRR 


szawy z budowniczymi Pałacu 


Kultury i Nauki. Na zdjęciu: 


kwiaty zaproszonym do prezydium gościom. Pierwszy od lewej przedstawiciel 


Pałacu inż. Uspieński 


Spetkanie harcerzy z budowniczymi Pałacu hullury i Nauki 


Dnia 16 listopada br. odbyło się w Teatrze Narodowym w Warszawie spotkanie harcerzy War- 


harcerzy wręcza 
budowniczych 
CAF — Baranowski 


delegacja 
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ka wytworzyła się w Filharmo- | 
(nii Warszawskiej wskutek prze- 
budowy gmachu „Romy“, Də- 
| brze się stało. że prasa poświęci- 
ła sę awie Filharmonii wiele 
uwagi i miejsca. Swiadczy to 
'o tym, że Filharmonia stała się 
dobrem całego społeczeństwa. że 
lo” jej obchodzi wszystkich mie- 
szkańców Warszawy. Niewątpli- 
,wie jednak analiza sytuacji w. 
Filharmonii, przeprowadzona ! 
przez niektóre pisma nie ogar- i 
'niała całokształtu sytuacji, a 
wnioski wyvprowadzane z wy- | 
'tworzonej sytuacji byłyfzbyt po- 
chopne, 


Jak się więc rzecz ma w rze- 
czywistości? Przebudowa gma- 
chu „Romy“ była konie- 
cznością., Dalej w takich 
warunkach. w jakich pracowa- 
„ła Opera Warszawska. pracować 
inie było można. Przede wszyst- 
kir nie można było zrealizować | 
żadrej z tych oper. jakie pra- 
gnęła ogiądać stolica. jakie dy- 
ktowsała nasza politvka kultu- 
'ralna. Scena, niegodna najbar- 
dziej zapadłej prowincji nie mo- 
gla służyć za stołeczną. tak ze 
względów artystycznych. jak i 
ze względu na bezpieczeństwo 
pracy. Początkowy plan prze- 
„.widywał przebudowę jedynie 
sceny; miała być ona gotowa na 
październik — listopad br. Prze- , 
budowa widowni miała nastą- | 
pić w 1953 r.. przy równoczes- 
nym zamknięciu opery na dalsze 
(cztery do pięciu miesiecy (czer- | 


i tywnie 


Należy wyjaśnić sytuację, ja- [tacji zewnętrznej mieliśmy do- 


konać dopiero po wybudowaniu 
Teatru Wielkiego Opery i Ba- 
letu, czyli w 1956 r. 

Ten pierwotny projekt miał 
p ważną wadę, dwukrotne bo- 
wiem zamykanie opery na dłuż- 
szy czas raraliżowałoby na dłu- 
ższy okres normalne zajęcia ze- 
społu. Zdecydowano więc doko- 
nać przebudowy sceny i wido- 
wni łącznie i oddać je do użyt- 
ku w marcu przyszłego ro- 
ku. Od przedsiębiorstw do- 
starczających materiałów i pro- 


'wadzących budowę. od ich wy- 


wiązywania się z harmonogra- 
mów prac zależeć będzie termi- 
nowe „wykonanie przebudowy, 


które rozwiąże dopiero defini-. 
pomieszczenia : 


sprawę 
opery aż po 22 lipca 1956 ro- 
ku, gdy oddany zostanie 
do użytku jeden najno- 
wocześnicjszych i 
szych gmachów operowych na 
świecie tj. Teatr Wielki, W „Ro- 


[4 


imie“ powstanie wówczas druga 


nowoczesna scena operowa, 
względnie teatr komedii muzycz- 
nej. Dodać należy, że pełnomo- 
enikiem Ministra Kultury i 
Sztu'i do spraw przebudowy 
. my“ został z dn. 15 paździer- 


'nika mianowany doświadczony i 
'energiczny 
Wielkiego (w odbudowie) Ar- 


dyrektor Teatru 


nold Szyfman. W razie należyte- 
go wywiązywania się z obowiąz- 


'ków przedsiębiorstw budowla- 


nych — „Roma“ będzię w okre- 
ślony terminie oddana do 


wec — październik 1953) Adap- jużytku społeczeństwa. 


najpiękniej- ‘ 


| Tymczasem w Operze War- 
szawskiej, niezależnie od kon- 
|certów zastępczych, jakie daje 
w Warszawie i na terenie woje- 
jwództwa warszawskiego, trwa- 
lja przygotowania do wystawie- 
nia w „nowej Romie“, która bę- 
dzie miała najlepszą poza Wro- 
cławiem scenę w Polsce — „Hał- 
ki“ Moniuszki į „Romea i Jā- 
ili“ baletu Prokofiewa, a dalej 
„Damy Pikowej* Czajkowskie- 
Igo i „Tosci* Pucciniego, nowe- 
ig baletu Bacewiczówny do li- 
,bretta Swinarskiego „Z chłopa 
król* i „Buntu żaków* Szeli- 
4: W»l.iego. Przygotowanie wszy- 
s“ ich tych oper ma być zakoń- 
czone w okresie oddania do u- 
żytku przebudowanej „Romy“, 
tak by premiery ich. począwszy 
od maja 1953 r. mogły odbywać 
sie w odstępach mniej więcej 
n:iesięcznych. Trzeba podkreślić, 
»e próby tych widowisk będą je- 
szcze odbywały się w bardzo 
'trudnvch warunkach lokalo- 
wych. w jakich znajduje się obe- 
ienie Opera Warszawska. 


Filharmonia będzie w tym cza- 
„sie, w miarę możności jak naj- 
dłużej organizowała swe koncer- 
(jv w Hali Mirowskiej. Ze wzglę- 
Idu na rozmiar sali, mieszczącej 


ponad trzy i pół tysiąca słucha- : 


CZY, stale zapełnianej przez mi- 


liośników muzyki symfonicznej i; 


o wyjątkowo dobrej akustyce 
(psza nielicznymi miejscami tzw. 
' martwymi“) — jest to rozwią- 
zanie dobre choć prowizoryczne. 
Sale zastępcze, na wypadek mro- 
izów, są zapewnione. Przyszedł 
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(OKW) brał, 


i| 


-prof. Zbigniewa Soji chór mie- 


lei wojskowej. Ponieważ | 
rząd Adenauera liczy się z roz- 
|maitymi trudnościami przy wer- 
bunku do takiego wojska, już 
teraz popierane są różne orga- 
nizacje młodzieżowe i komba- | 
'tanckie o charakterze faszy- 
stowskim, które zajmują się 
'szerzeniem wojennej i rewizjo- 
jnistycznej propagandy. Ostatnie 
afery z  neohitlerowską BDJ 
oraz z legalizacją organizacji : 
Waffen-SS i prowokacyjnymi : 
wystąpieniami  Ramckego na 
zjeździe SS-manów w Verden. 
wskazały po jakiej linii rozwi- 
ja się agitacja w sprawie boń- 
skiego Wehrmachtu. 


Boński Wehrmacht groźbą 
dia Europy i Niemiec 


,  Awanturniczy program osi| 
Bonn — Waszyngton pragnie — 
jak wiadomo — z neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu uczynić 
| narzędzie imperializmu w pla- | 
| nowanej agresji przeciw krajom | 
|obozu pokoju. Taki Wehrmacht. 
kierowany przez kondotjerów | 
Hitlera, notorycznych zbrodnia- 


| rzy wojennych, którym Wali | 
|Street darowała surowe karv 
więzienia (a nieraz i życie) po | 


to, abye uczynić z nich nie mniej 
krwiożerczych realizatorów no- 
wego wydania „Drang nach 
Osten*, staje się oczywiście 
groźbą dla całej Europy. 


Istnieniem jego czują się jed- | 
nakże zagrożeni nie tylko sąsie- | 
| dzi Niemiec, nie tylko te kra- | 

je, które  zaznały strasznych | 

cierpień i doznały wielkich zni- 
szczeń podczas ostatniej wojny 

i hitlerowskiej okupacji, ale za- 
|grożony jest i sam naród nie- 
miecki, w przeważającej mierze 
odrzucający adenauerowskie pla- 
ny remilitaryzacji zachodnich 
Niemiec. 


| Patriotyczne siły w Niemczech 


| walczą przeciwko takiemu 
Wehrmachtowi, którego istnie- 
zagraża jedności Niemiec 


nie 
li stanowi zarodek wojny brato- 
bójczej. 


Przeciwko takiemu najemne- 
mu Wehrmachtowi protestowali 
właśnie niedawno w Berlinie, 
na międzynarodowej konferen- 
jeji w sprawie pokojowego za- 
łatwienia problemu niemieckie- 
go. nie tylko delegaci zagtani- 
czni, ale pospołu przedstawicie- 
ile NRD i Niemiec zachodnich. 
| którzy reprezentowali szeroki 
wachlarz ugrupowań politycz- 
nych, 


Nurtującym społeczeństwo nie- 
,mieckie przekonaniom dała wy- 
|raz wspólna deklaracja przed- 
hopu ice NRD i Niemiec za- 

hodnich na konferencjf berliń- | 
| skiej. 


W deklaracji tej czytamy: | 


„My, Niemcy, odrzucamy u- 
kłady boński i paryski nie tyl- 
| ko dlatego, że przeszkadzają one 
i zjednoczeniu Niemiec, lecz ró- 
wnież dlatego, że przyczyniają 
się do odrodzenia militaryzmu i 
metod przemocy i w rezultacie 
zagrażają pokojowi i bezpie- 
zeństwu narodów europej- 
skich.. Naród niemiecki w prze- 
ważającej większości odmawia 
w interesie swej egzystencji i 
niezatwisłości narodowej, brania 
udziału w  sojuszach wojsko- 
wych i w systemach  paktów, 
które służą przygotowaniu woj- 
ny". 


Masy ludowe obozu demokra- 
cji oraz szerokie koła społe- 
czeństwa zachodniej Europy — 
jak wykazał przebieg konferen- | 
cji berlińskiej — popierają to 
stanowisko patriotów niemiec- 
kich walczących przeciwko 
„układowi ogólnemu i remili- i 
taryzacjj zachodnich Niemiec. 


Sympatie i czynne poparcie 
udzielane przez obóz pokoju i 


demokracji — dodają sił į otu- 
chy postępowym siłom narodu 
niemieckiego w ich słusznej 


walce o zjednoczone, demokra- 
tyczne i pokojowe Niemcy. 


prawa Filharmonii i Opery Warszawskiej 


tu z pomocą Centralny Zarząd 
Tc ów, oddając do dyspozycji 
salę Teatru Nowego przy ul. Pu- 
ławskiej, bardzo akustyczną li- 
czącą ponad osiemset miejsc, po- 
łożoną w centrum miasta. Do-. 
dać należy, że zespół Filharmo- 
nii Warszawskiej spotkał praw- 
|dziwy zaszczyt. gdyż bratnia Re- 
'publika Rumuńska zaprosiła go 
wraz 7 jej dyrygentem Witoldem 
Rowiekim na szereg występów. 
¡na okres 2-ch tygodni. Warsza- 
(wa będzie miała w tym czasie 
więcej niż zwykle recitali i kon- 
'certów muzyki kameralnej. 
Dodajmy, że przy Filharmonii 
Warszawskiej powstał 150-0so- 
| bowy chór dziecięcy, a obecnie 
|organizuje się pod kierunkiem 


,.szany (studium chórowe). 


! Rzecz prosta, Warszawa musi | 
mieć stałą, odpowiadającą po- 
trzebam stolicy salę filharmoni- 
czią. Najlepszym rozwiązaniem 
iego problemu, byłaby odbudo- 
wa sali dawnej Filharmonii 
(Warszawskiej przy ul. Jasnej. 
iW tym kierunku skłania się opi- 
niz czynników planujących bu- 
„dowę stolicy. 


Tak lub inaczej, perspektywa. 
1 dla Filharmonii i dla Opery | 
Warsząwskiej zapowiada się po- | 
„myśimie. Trudny okres „eczeka- 
nia* zamiłowane w operze spo- 
jłeczeństwo warszawskie przetr- | 
i wa, ze zrozumieniem odnosząc | 
się do przejściowych trudności. 


i JERZY JASIEŃSKI 


8-71-82. Central 
{3.50 zł. 


półracznie = 


a: 7-01-21, 7-01-22, 
27 zł. rocznie — 


8-51-04, 8-57-62, 
ń4 zł. Zamówienia 


W 


8-82- 


stosują skrawan 


Wiele zakładów w przemyśle 
warszawskim ma poważne osią- 
gnięcia na odcinku wprowadza- 
nia i stosowania nowych metod 
pracy, ? 

W Warszawskich Zakładach 
Budowy Urządzeń Przemysło- 
wych 


metali wprowadzono już na 10 


obrabiarkach, w wyniku czego. 


wyrobienie normy przez cały wy- 
dział mechaniczny wzrosło ze 
108 do 137 proc. — Sprawę szyb- 
kościowej obróbki rozszerzono 


SMUB SOTO WE 


Młodzi tokarze w 


szyvbkościowę skrawanie | 


HaC Y 
WZBUP 


ie szybkościowe 


'w ten sposób, że dotychczasowy 
, przodownik szybkościowiec tow. 
Sawicki został instruktorem Í 
szkoli młodzież. Wyniki są ta- 
kie, że młodzi tokarze, którzy 
dotychczas nie wyrabiali nor- 
my, obecnie znacznie ja prze- 
kraczają, jak np. ZMP-owiec 
Kapusta już obecnie zbliża się 
do normy osiąganej przez tow. 
Sawickiego. 

Od 15 bm. tow. Sawicki prze- 
stąpił do szkolenia nowej 10-*/:i 
młodych tokarzy. (w) 


Usunąć usterki w nowych 


budynkach 


W wielu nowych 
niedbalstwo wykonawców utru- 
dnia normalną pracę i naukę. 
Na przykład w szkole przy ul. 
Zakroczymskiej gdzie roboty 
prowadziło BW-3 (KAM) pozo- 
stawiono wiele niewykończo- 
nych prac. W szkole tej prze- 
cieka dach. zapomniano o zało- 
żeniu instalacji dzwonkowrej. 
Niedomykające się okna obniża- 
ją temperaturę w pomieszcze- 
niach szkolnych. 

Budyhek szkoły przy ul. No- 


wowiejskiej, którą budowało 
BW-5, jest niedostatecznie o- 
grzewany, ponieważ wadliwie 


zbudowano komin. Sala gimna- 


Komisja 
Rady Narodowej 
Epiawę komunikacji podmiejskiej. 
Przy udziale przedstawiciel! kolei 
państwowyci? i kolejek dojazdo- 
wych omawiane były zagadnienia 
związane z usprawnieniem 
kolei podmiejskich. 

Stwierdzono, 
stosunku do roku 
pewnej poprawie. 
ilosć pociągów, przyśpieszono ich 
bieg, poprawiła się komunikacja 
przez uruchomienie elektrycznej li- | 
nit kolejowej do Tłuszcza i Błonia. 

Radni' jednak zwrócili uwagę na 
pewne poważne jeszcze braki w ko- 
muntkacji podmiejskiej. Są niminp.' 
brak oświetlenia w wielu wagonach. 
szczególnie kolejek dojazdowych. 
niechlujny wygląd wagonów, słabe 
oświetlenia stacji i dworców, oraz 


badała 


ubiegłego uległa 
Zwiększyła się 


szkołach | 


Komunikacji Stołecznej : 
ostatnio : 


ruchu | 


że komunikacja w | 


szkolnych 


styczna w tej szkole nie ma do- 
tychczas okien. 

Niska temperatura jest także 
w nowej szkole przy ul. Moko- 
towskiej, gdzie wadliwie prze- 
prowadzono instalacje central- 
nego cgrzewania. Ponadto cen- 
tralna kotłownia 2-A z której 
korzysta szkoła nie uruchomiła 
dotychczas wszystkich pieców. 
Przyczyną nieurucnomienia pie- 
ców jest zły dojazd i dostawa 
węgla, 

Czas najwyższy usunąć uster= 
ki i niedokładności utrudniają- 
ce normalne  funkcjonowanis 
| szkół, (kw) 


O usprawnienie komunikacji podmiejskiej 


dość poważne luki w rozkładzie 
jazdy. 

Tymczasem sprawa rozkładu jazdy 
jest pierwszorzędnej wagi, bo jak 
! wynikało z liczb podanych przez 
przedstawicieli DOKP z samych 
tylko kolei podmiejskich szerokoto- 
rowych skorzystało w 3 kwartałach 
br. przeszło 76 milionów osób, kolej- 
ki zań wąskotorowe pirzewiozły 
znacznie więcej. Dużą bolączka pa. 
sażerów są wypadki spóźniania się 
pociągów, 

Komisja Komunikacji StRN po- 
stawiła pod adresem DOKP szereg 
dêzyderatów m. in., aby wszystkie 
wagony były oświetiane. aby DOKP 
zwróciła baczniejszą uwage na esie- 
tyke wnętrz wagonów. Zwrócono 
również uwagę na konieczność 
zmiany rozkładu jazdy na linii do 
Nasielska, (1) 


Dalsza rozbudowa Centralnego Parku Kultury 
na Pawiślu 


Na terenie Centralnego Parku| 
Kultury na Powiślu ekipy pra- 
cowników Warszawskiego Przedsie- | 
biorstwa Geodezyjnego dokonują 
pomiarów t wytyczają szlaki dla 
wielkich robót, jakie rozpoczną się 
z początkiem roku przyszłego przy 
dalszej rozbudowie parku. 


W roku przyszłym przyłączony 
zostanie do parku cały teren poło- 
żony na północ od osi głównej pro-. 
wadzącej od schodów do płyty de- 


Do tego potrzebna gorąca woda 


saniu, aż do wiaduktu Ponlatow- 
skiego. 
Uporządkowanę zostanie i zazje- 


lenione wysypisko gruz koło wia- 


duktu. Założone zostaną tu dróżki 
i ścieżki. Rnzebranv zostanie rów- 
nież parkan po północnej stronie 


ulicy Książęcej, oraz stojące tu pro- 
wizoryczne budynki I budy. Cay 
ten teren położony koło Centraine- 
go Domu Partii i Muzeum ze swym 
starodrzewiem hedzie włączony do 
terenów parkowych. (i) 

ld 


„Mieszkańcy domu przy ni. | 
Elektoralnej nr, 4/6 po raz ostat- 
ni otrzymali ciepłą wodę przed 
5 miesiącami, Od tego czasu 
ciepia woda 7 kotłowni stała się 
jedynie gorącym pragnieniem. No- 
wy. wybudowany właśnie dom w 
pobliżu otrzymał wodę gorąca. 
Ale już nawi mieszkańcy z 
niepokojem patrzą na rosnące o- 
podal domy. 

— 7 instalatarami nigdy niec 
wiadome. A nuż dadzą gorącą wo- 
de tym nowym, a z kalei pazba- 
wią nas — mawiają mieszkańcy 
nowego skrzydła. Bo mieszkańcy | 
siarszego już w ogóle nie mówią 
ną ten temat. Mówili dwa na- 
wet trzy młesiące. Chodzili do ad- 
ministracji, prosili błagali, żądali. 
Administrator z kolei to samo u 
instalatorów. = 

— Bedzie — mówili instalatorzy 
administratorowi. Redzie mó- 
wił ten mieszkańcom. Ale kłedy? ` 
Tego nikt nie wiedział, l 


At nagabywany administrator 
wywiesił ogloszenia. aby ngasić 
to pragnienie wiedzy mieszkańców. 
„Administracja powiadamia, że 
cien?a woda bedzie pod koniec 
października. Powiadomienie po- 
daje się na podstawie oświadcze- 


nia inspektora urządzeń sanitar- 
nych oh. Gierycia*. 

Ale ciepła woda nie zła- 
wiła siłę w  kranach aut „pod 
koniec października ani dotych- 
czas. 


Ca myślą mieszkańcy n takich 
obietnicach można wyczytać z 
małych donisków jakie pokryły 0- 
głoszenia administracji. 

Może więc ktoś z dyrekcji zjed- 
noczenia instalacji sanitarnych 
przyjedzie na nl. Elektoralną i po 
przeczytaniu donisków lokatorów, 
postara się wymazać panjercia ja- 
kie sohie wyrobili lokaiorzy o 
przyrzeczeniach zjednoczenia. 


ODCZYT O BUDOWIE 


Staraniem oddziału warszawskie- | 
go Polskiego Związku Inżynierów i 
Techników Rudownicfwa 19 Hi- 
stiopada br. o godz, 18 w sali NO'T 
przy ul. Czackiego 3-5 inż. Henryk. 


PAŁACU 


|dowa Pałacu Kultury i 


KULTURY £ NAUKI 
Janczewski wygłosi odczyt pt. „Bu- 
Nauki źró- 


dałem doswiadczeń dla budownictwa 
polskiego. Wstęp wolny, 


TEATRY | 

Ateneum — .Zbiegowie"“ — g. 19. 
Polski — „Ożenek' — g. 19. Kame- 
ralny — „Król i aktor" — g, 18: | 
Ludowy — ..Radcy pana radcy" — 
g. 19.15 Narodowy — „Fircyk w za- 
lotach“ — g. 19. Nowy — „Sen no- | 
cy letniej“ — g. 19 (bilety zakupio- : 


ne na przedstawienie ..Konkuren- | 
ci“ ważne dziś lub po 20 b.m.). Pe- | 
wszechny — ..Rodzinka* EWA: 
Syrena — „Wielki cyrk* — g. 19.15 
Współczesny — „D 
lasu“ -—— g. 19. Nowe 


ga do Czarno- 


Warszawy 


23. Pelefany 
zbiorowe 


nocne: Redakior noeny 


; Mandolinistów 
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cyklu: „Sylwetki działaczy postępo- 
wych“ pogadanka p.t. „System bez 
tajemni «o 17.30 Koncert Ork. 
Rozglośni Łódzkiej 
P., R. pod dyr. Edwards Clukszy, 
18.00 „Na szerokim świecie”, 18.15 
Walce i tańce węgierskie — Jana 
Brahmsa. 18.30 Ufwory wiołonczelo- 


we kompozytórów radzieckich w 
wykonaniu Zofii Adaniskiej, 14,45 
Aud., dla wsi. 19.00 Reportaż lite- 


racki, 19.15 Koncert Ork. P. R. pod 


| dyr. Stefana Rachonia, 70.26 Wiado- 


mości sportowe, 20.30 Słowacką mu- 
zyka ludowa, 20.30 Odpowiedzi Fall 


„Powrót posla“ — g 19. Domu Wol- 43, 21.00 Koncert Chopinowski w 
ska Polskiego — „Stefan Czarniec- wyk. Stanisława Szpinalskiego. 21.30 
ki i jego żołnierze* — g. 19. Satyry- " May nad Odra" odci 4 wspom- 
ków — ..Biuro docinków' — g. 19,30 1 żołnierskich Jana Świcziń- 
Guliwer — „Guliwer w krainie Li- : e. . 21.43 Gra Seksiet P. R. 22.15 
liputów' — g. 16.20. Z cyklu: „Najpigkniejsze utwory 
KINA | kameralne" — Beethoven: Sonata 
AE , Kreuizerowska, 22.50 Muzyka. 
Moskwa — „Gęsi Baby Jagi“ a R. Program II — na fali 367 m. 
MIG zaj ŚTT NJE AJ. PEM Program dnia 6.05, 14.00. Wiado- 
Praha — „Dwaj żołnierze” — ig. 2.) poeta ie 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 17.00, 
14. A 18, 20. Śląsk — „O sa ME: 5.19 Koncert poranny. 6.10 Aud. 
czorem po wojnie B: 12, MM, IR. 1 3 a A AR 
18. 20. Atlantic — ..Pieśń taigi“ — g dla wst, 6.20 Muzyka rozry wkowa, 
10. 12.45, 16. 18.15. 20.20. Polonia — 6.44 Aud. dla „wychowawczyń przed- 
Rosyjskie światło” — g. 13, IB, jg, SKOU. 7.30 Pieśni | tańce, 7.50 Ka- 
CLOS TIN SEANA: p" ki A "=" _ lendarz Radiowy, 8.00 Muzyka, 8.55 
Roz Ee o 16220. | Sud: aE VASNA Muzyka roz: 
Stolica — „ZTZESZU i Sa NAA „bk rywkowa. 9.30 Muzyka kameralna, 
g. 16, 18. 20, W—Z — . Dwaj żotnie- 10.55 Aud. dia Kl. Ti IM, 11.15 Muzy- 
zee „AKONMANIA 10), 2081 iMajczLY 2; osn 5 E 31 
ze“ — e. 12 e. l— | ka i aktualności, th4i Głos mają 
„Cywil na stadlonie" — g. 16. 18. 20. kobiety. 12.15 „Na swojską nute“ 
Ochota — „„Śliby kawalerskie" — g. | grą Zespół Józefa Stocia, 12.45 Aud. 
12. 14. 16, 18. 20. Syrena — „Kurhan }įÌ gia wsi. 13.00 ..Wieś tańczy i śpię- 
Małachowski“ — g. 14, 16, 18. 20.1 wa", 13.15 Muzyka, 13.25 Koncert 
Tęcza „Express Moskwa — Ocean solistów, 138.55 Przerwa, 14.05 Infor- 
Spokojny“ — 6. 14. lf. 18, 20. Łot- macje. 14.10 Aud. dla kl. IIF i IV, 
nik — ,Lichwiarz Gobseck* — g. 16. 14.36 Koncert rozrywkowy w wyk. 
18, 20. Olsztyn (Włochy) — „Ulica Orkiestry P. R. pod dyr. Arnolda 
Graniczna = IR A7. 19. . Rezlera | W. Pawlowskiego, 15.10 
Audycja literacka. 15.30 Aud. dla 
PORANKI dzieci, 16.00 Wszechnica radiowa — 
Syrena — .Bohatervowie pustyni“ kurs I. 16.20 Muzyka rozrywkowa, 
— g. 12. Lotnik — „Harry Smith ad- w wyk. Zospołu sInstrumenialnego 
krywa Amecykę" æ g, 14, Jerzegn Wasiaka, 16.45 Utwory na 
(Uwaga: repertuar kin podajemy altówkę — gra Jan Gornowski, 17.15 
na podstawie komunikatu Oktęgo- S'vlizowana muzyka ludowa w wyk. 
| wego Zarządu Kin, Warszawa, Ul. Kapeli Rozgłośni Warszawskiej p-d. 
Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54). St. Nawrota, 17.30 „Na watrszaw- 
skiej fah“, 17.553 Ze sportu, 18.00 
RADIO Popularny koncert solistów. 1530 
x Pogadanka sportowa. 18.40 Muzyka 
ŚRODA 1 LISTOPADA "taneczna, 19.00 Kronika kuluralna, 
Program I — na fali 1322 m. 19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 
Uwaga! Program I rozpoczynamy Audycja literacka. 20.70 Koncert 
o godz. 15.35. Krakowskiej Orkiestry i Chóru p.d. 
Program dnia 15.25, Wiadomości | Jerzego Geria, 21.26 Wiadomości 
16.00, 20.00. 23.00. ; | sportowe, 21.30 Muzyka taneczna, 
13.36 Aud. dla dzieci. 16.20 Pieśni ' 21.43 Pieśni kompozytorów polskich 
kompozytorów radzieckich w wyk. — śpiewa Kazimierz Czekotowski, 
Chóru Rozgłośni Wrocławskiej P. R 92300 Wszechnica Radiowa — kurs 
pod dyr. Edmunda Kajdasza. 16.40, tr, 22.20 Koneert poputarnv, 232.45 
Popularna muzyka symfoniczna, , Muzyka radziecka, 23,20 Wloska mus 
16.50 Głos mają kobiety, 15.00 Z; zyka operowa. 
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